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i Tozdzielał! Oo za szkoda, że Lebeau, 


Wr. 24. 


poładniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . . . 4 60 oont 
D y pomis o « 1 „ 60 ,„ 

miesięcznie przesyłką sma Pa, =, 

a' 6 zły, — 

3 [ie ras T sassy niemiockij Pimak 
3 Bagi fuwajcarji . . : Talr. 
|: Floh, mre [księstw addu, | 50 nt. 
a Berbst . . a a è a . . 

, 10 ent. 


Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc luty: 
we Lwowie: 
miesięcznie 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 
Upraszamy 0 wcześne przesłanie pre- 
uumeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


aq 


Lwów d. 39. stycznia. 


(Artykał:Gotosu o ugodzie Polaków sx Mo- 
skalami, — Telegraficzne kłamstwa ze Lwowa. — 
Dalej historja uzupełnienia gabinetu przedlitawskie- 
go. — Narada bemaków, — Tisza a ataki z po- 
wodu burd verhovajvwskich). 


Gołos występuje znowu z projektem prze- 
„prowadzenia a między Polską a Moskwą. 
Tym ratem jednak — po miesięcznej karze — 
artykuł jego jęst pisany o całą oktawę w niż- 
szym rejestrze. Oto dosłowne jego brzmienie: 

| „Trzy miesiące temu w Krakowie, stolicy 
austrjackich Polaków, święcono jubileusz pol- 
skiego pisarza, Kraszewskiego. Święto to pozo- 
stanie pamiętnem na długo, może na zawsze, 
"nie tylko dla Polaków, alę i dla nas Moskali. 
Zostawiło ono po sobie głęboki ślad, albowiem 
„zwtóc.ło uwagę ogóła üa dawną, odwieczną, a 
przecież dotąd nierozstrzygniętą kwestję polsko- 
moskiewską. 

„ Ks. Bismark, mówiąc niedawno o tej kwe- 
stji, nazwał ją z pewną utajoną radością „raną 
ropiącą w organizmie Moskwy.* Tymczasem ju- 
Dilat Kraszewski, patrjota polski, jakby odpo- 
wiadając Bismarkowi, oświądczył, że wyleczyć 
tę ranę nietylko można, ale. nawet niezbędnie 
potrzeba, Zapisał on nawet lekarstwo, twier- 

©,“ że rozstrzygnięcie polsko-moskiewskiej 
kwestji powitno sią dakonąć na gruncie „naro- 
dowego roewóju Polski w granicach państwo- 
wych interesów Moskwy“ (cudzysłów ten poda- 
ny jest przez Gcłos i ma być niby dosłownem 
przytoczeniem słów Kraszewskiego. Wiadomo je- 
dnak, że Kraszewski, jak żyje, nigdy jeszcze 
czegoś podobnego nie powiedział; przyp. k G. N. 

Oto dlaczego -przyanaliśmy tak olbrzymie 
znaczenie jnbileuszowi Kraszewskiego i dlacze- 
go poświęciliśmy mu cały szereg artyku'ów. Ju- 
hileusz ten posłużył nam bowiem za pretekst 
do podniesienia sprawy polskiej i zaznajomie- 
nia z nią czytelników naszych. 

, Jedyną miarą, jaką kierowaliśmy się i kie- 
rujemy się w rozbiorze tej sprawy, są dla nas 
państwowe interesa Moskwy. Ziemie Królestwa 
polskiego — to nieodłączna część moskiewskie- 
go carstwa; moskiewscy Polacy — to wierni 
pogdani Meskwyj! oto są nasze hasła. Ziemia i 
ud mieszkający na niej, powinne nżywać wszyst- 
kich praw, a zarazem wypełniać wszystkie obo- 
wiązki, jakie połączone są z państwowem poję- 
ciem „Moskala“. Takie naszem zdaniem są pań- 
stwowe interesa Moskwy w sprawie polskiej. 
W imię tych interesów walczyliśmy w rozmai- 
tych epokach naszej dziennikarskiej pracy i bądź 

omagaliśmy się aby w Polsce zaprowadzono 
swobodne instytqeje, bądź wypowiadaliśmy im 
wojnę. (W. ten to sposób Gotos pragnie się wy- 
tłómaczyć z tego, że po 1868 r. podjadzał rząd 
Przeciw nam). 

Innych motywów, jakkolwiek byłyby one 
szamne i okryte brzmiącemi hasłami liberalizmu, 
my Rie znamy, i nie wierzymy ani w ich szczerość 
sf też nie peny 4 ich gkażęczność. (Natural- 

— Rtówby nawet spodziewał się czegoś po- 
dobnegó ewik m publicyście? Z jakie- 
goż śród a może on wyssać pojęcie o ideach 
prawa 1 Sprawiedliwości? Wie że ludzie o nich 
mówią, 8'© ponieważ sam ich nie czuje, nie wie- 
rzy przeto, aby inni szczerze je wyznawali; 

r. . -toje 
Minęło jaż 
Polski, 48 od 


„127 lat od pierwszego podziała 
rewolucji 1831 r. a 17 od ostat- 


Królowie 1a wygnania 


POWIEŚĆ 


83 Aifonsa Dawdeta. 


—— 


(Ciąs dalszy.) 


Powóz toczący się po zielonym mchów ko- 
iepen. sprawił wrażenie na żołnierzach, Z8Ję- 
tych właśnie urządzeniem namiotów i gotowa” 
tiom w kociółkach; śmiejąc się spozierali Na „fi- 
tra z jego piękną kobietą." Ohrystjan radby 
do zich przemówić, radby wypowiedzieć boha* 
teraką mowę do całego obozu, który zaledwie 
Mógł objąć eklam między drzewami. Jedna 
ka odezwała się, inne jej odpowiadały. 

P. rzed namiotem jakjegoś wyższego oficera, sto- 


` Jcym na boku wspinał się prześliczny, arabski |P: 


umak; parakał agoroko rozwartemi nozdrzami 
|| Potrąącą? królewską grzywą. Oczy Słowianina 
Sabłyszczały, Ah! Jakiż piękny żywot oczeki- 
Wał go ma dni kilka, jak potężne ciosy będzie 
| który od- 
Jechał do-Mazsylji zabrał ze sobą kufry; tak 
obętnie pokazałby się przed kochanką w uni: 
formie jeneralskim! I coraz bardziej wpadając 


1 złr.50 ct.| 


niego polskiego powstania. Przez cały ten sze- 
reg lat nieustannej, bądź czynnej bądź biernej 
walki, Moskwa wypróbowała wszystkie admini- 
stracyjne metody, poczynając od kgpstytnayj: 
nych swobód (o wojenno-policyjnego oblężenia. 
I po staletnich eksperymentach, na które zuży- 
la najlepsze swe państwowe i społeczne siły, 
zamiast zbliżyć się do celu, znalazła się na tyjn 
samym punkcie, od którego niegdyś walkę roź- 
poczęła — a sprawa polsko-moskiewska jak by- 
ła tak i jest „raną ropiącą w państwowym ot- 
ganizmie Moskwy.“ i 


Sprawa polska, w myśl jej ogólno-europej- tąd G 


skiego znaczenia, dawno już została pogrzebaną; 
istnieje natomiast sprawa polsko - moskiewskź, 
pólako-austrjacka i polsko-pruska, każda odręt|- 
nie. (Z równą nielogicznością rzadko się spąty- 
kać. Przecież mógł się Gołos zastanowić, że 
wszystkie te trzy sprawy mają wspólny pit 
nownik w polskości, a ponieważ dotyczą trzeci 
mocarstw, więc już przez to samo mają ogólnó- 
europejskie znaczenie; p. G. N.) - 

Obecnie, może być tylko mowa o stosunkn 
Polaków do każdego z tych trzech mocarstw 


odrębnie, zgoła zaś nie ma w tym stosunku nib |wie ostatnich 


takiego, coby dotyczyło ogólnych międzynarodo* 
wych interesów. red i 
Z tego stanowiska zapatrujemy się my na 
sprawę polsko-moskiewską. . I mocno „jesteśm 
przekonani, że większa część dojrzałej polit 
tycznie i obdarzonej zdrowym rozsądkiem put 
bliczności polskiej tego samego co my jest zda+ 
nia. Przecież Polacy już sami przestali marzyć 
na temat „niepodległej Polski“, a myślą jeno 6 
wynalezieniu najlepszego modus vivenat w każdej 
z trzech części dawnego Królestwa Polskiego: 
Tym sposobem oni, tak samo jak i my, zapa: 
trują się na sprawę polsko-moskiewską wyłą: 
cznie ze stanowiska ogólno-państwowych inte- 
resów Moskwy; innemi słowy, uważają ją jako 


mm 


czysto wewnętrzną sprawę moskiewskiego car: 


stwa. 

Niemniej przecie skoro tylko ktokolwiek 
napomknie o potrzebie przeprowadzenia ugody 
między Polakami a Moskalami, natychmiast z 
ciemnie obłędu wyłażą na świat beży dzienni- 
karscy prokuratorowie z długą listą skarg i 


zarzutów przeciw Polsce i Polakom. A nie znaj-. 


dując w bieżących wypadkach odpowiednich mo- 
tywów do ułożenia akta oskarzenia, biorą się 
oni z zapałem do dziejów, szperają w nich i 
rzucają Polakom w oczy rozmaitemi epizodami z 
1831 i 1863 r. ` 


Ułożony w ten sposób akt oskarzenia go- 


)|dzien jóst naprawdę politowania. Bo czyż aje 


nastał już czad wypowiedzieć otwarcie swoje 
zdanie o tych dwóch, istotnie smutnych chwi- 
lech naszej historji? Przecież zapisane są już 
one do kroniki historycznej; można więc o nich 
mówić jedynie ze stanowiska historji a nie po- 
lityki. Historj: zaś, historja prawdziwa i bez- 
stronna, historja ogólno-europejskiej cywilizacji, 
uzna Polskę niewinną, i przyzna jej rację, że 
stawała z bronią w ręka w obronie swej poli- 
tycznej niepodległości; jak również z drugiej 
strony nie wyda potępienia na Moskwę za to, 
że bacząc na swe ogólne palstwowe interesa, 
wytężyła swe siły, aby pokonać powstanie, któ- 
re groziło przynieść im nszęzerbek. Rewolucja 
1881 r. i powstanie 1863r. SĄ to ciężkie i Śmier- 
telne grzechy Polaków, ala grzechy przeciw wła- 
snej ich sprawie; są One ójcobójstwem. Pod 
wpływem politycznych mrzonek, nie mając ani 
sił ani środków, potrzebnych do wywalczenia 
niepodległ.ści, postawili oni ną kartę los swojej 
ojczyzny. Rozczarowanie było straszne, boleśne, 
ale nieuchronne.. | 

Dla rozwiązania sprawy polsko-moskiew- 
skiej potrzeba wyszukać taki grunt, na którym 
przyjaźnie mogłyby się spotkać narodowe inte- 
resa Polski z państwowemi interesami Moskwy. 
W tym jednak razie wyraz „zgoda* jakkolwiek 
jasny i wszem zrozumiały, jest przecież nie na 
miejsca. Nie jest właściwym. Pogodzenie się Po- 
laków z Moskalami nie może być bęwiem dzie- 
łem minuty ; nie nastąpi eno ani w skutek ar- 
|fyknłów dziennikarskich, ani pod wpływem li- 
terackich umizgów. Szczera, istotna ugoda, ta 
„ugoda, w której nie mają miejsca wzajemne za- 
irzuty i wzajemne niezadowolenia, może nastąpić 
dopiero po. zniesieniu tych wyjątkowych ustaw, 
jakie zaprowadzono od 1863 r. w Nadwiślańskim 


SERCE 


miae F 


E TR 7 


w zapał widział jnż siebie zdobywającego twier- 


— A a a 


kraju, po zdjęcia przekleństwa, które od lat 17 
tłoczy nad Polakami, pomimo, że jaś dawno 


Piątek dnia 30. Stycznia 1880 


a zresztą my tę sprawę dalej będziemy w Iz- 
bie prowadzili.* Rękawica zatem już rzucona, 


straciło swą rację bytu; słowem wtedy dopiero, | * Nawet wojna zaczęta. 


gdy uderzy godzina oddania sprawiedliwości mi- 
lionom Polaków, moskiewskich poddanych. 
Naszem zdaniem godzina fa już wybiła... 
Tyle Gołąs. Podaliśmy dosłownie. nie opu- 
szczając ani jednego wyrazu, «ły 
pełen- chaotyczności i zdań nielicujących ze so- 
bą. W każdym jednak razia ać musimy, że 
tendencją jego, o ila zamkni 
wym ustępie, jest dość uczcił 


a fakt ten najlepsze rzuca śMatłą 
moralnego wykształcenia Mosali i. 


T 


na m 


Szrajbjingełesy lwowscy'zqowu się zawzięli | na 


na dzienniki lwowskie, i w tefegramach swoich 
do Press i Błattów najhaniebniej przekręcają 
podawane w nich wiadomości“ Gdy jednak pe- 
wne telegramy lwowskie, i to najważniejsze we 
wszystkich pismach wiedeńskich spotykamy, 
więc zanówne urzędowa Biura korespondencyjne 
takich fałszerzy we Lwowie umrzymaja. W spra- 
1 pogłosek o uzapłłnieniu gabinetu 
nie było ani jednego naszegó doniesienią lub 
domysłu, któregohy nie przekłęcono. Tę syste- 
mątyczność kłamania do najwyższego już sto- 
pnia posuniętą, napotykamy w telegramie o do- 
chodzie z gruntu i o'obszarze gruntów w Gali- 
cji. My skazaliśmy, że przestrzeni nieużytecz- 
nych lub podatkowi nielegajicych jest około 
446.000 morgów — t. j. takich gruntów, które 
na mocy prawa podatkowi nie ulegają. Tymcza- 
sem szrajbjingełes telegrafuje & Biura korespon- 
dencyjnego, a to rozesłało do wszystkich dzien- 
ników, wiadomość, że w Galicji okazało się 
446.000 morgów nieopodatkowanych, wiadomość 
tak stylizowaną, i znowu przez szrajbjingełesów 
wiedeńskich tak odszczególnioną, jak gdyby w 
Galicji przez nadużycie było ekoło pół miliona 
morgów nieopodatkowanych. ; Gdzie się tknie 
Galicji banda żydowsko-centraństyczna, to kła- 


mie i kłamie dla geszeftu. 


W Deutsche Zig. i w wiedeńskich telegra- 
mach Pokroku napotykamy zapewnienia, że kri- 
zys ministerjalua we Wiedniń zaostrzyła się — 
(dotąd o krizys nawet nie mówiono), że według 
wieści w kołach poselskich obiegającej 
Stremayer, ale i br. Korb a nawet i jen. Horst 


jego artykał, | WYS 


nietylko żetu. 


Onegdaj odbyli w klubie liberalnym bemac- 


«|cy członkowie Izby posłów (Niemcy z Czech) 


naradę, z której tylko tyle pozwolili ogłosić, że 
tosowano do p. Schmeykala (arcyrabina be- 
maków, któremu się nawet Herbst powodować 
musi) telegram, aby wszystkich  bemackich 


„|członków sejmu czeskiego na 1. lub 2. lutego 
pest 3 HA powołał do Wiednia, aby uchwalić replikę na 


otos odgrywa rolę wołającego na puszczy, | memorjał czeski. 


W Peszcie wniosek Mocsarego (w Sprawie 
burd verhovajowskich), dążący do obalenia a 
każdy sposób do skompromitowania Ti- 
szy, i nie delikatniejszy wniosek ligi oppozycji 
doprowadzą podobno do wzmocnienia pozycji 
Tiszy, i do zredukowania swobody węgierskiej 
na polu zgromadzeń publicznych i prasy. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 27. stycznia. 


A Kalejdoskopowe zmiany sytuacji gabine- 
towej i parlamentarnej poczynają już nużyć i 
najcierpliwszych świadków tej nieustającej gry 
o ponętna stawkę tek ministerjalnych. Wezoraj- 
sze kombinacje i plany ustępują dzisiejszym, 
dzisiejsze jutrzejszym itd. bez końca. Pogłoskom 
o zamierzonem uzupełnieniu gabinetu z łona je- 
dnego z klubów prawicy, zaprzeczały opozycyj- 
ne 8 nawet półurzędowe dzienniki przez kilka 
dni, nadmieniając nadto, że kandydatów upa- 
trzono poza Radą państwa. Dziś te same orga- 
na wiedzą już tysiące szczegółów o nieporozu- 
mieniach pomiędzy członkami gabinetu, miano- 
wicie pomiędzy Taafem a Chertekiem i Stre- 
mayerem, wynikłych z planów koalicyjnych pier- 
wszego i w skutek niespodzianej wolty rządn w 
sprawie noweli podatkowej, którą p. Chertek u- 
znał się podobno dotkniętym. Otóż stronnictwo 
Hohenwarta i klub czeski postanowiły skorzy- 
stać z tego stanu rzeczy, i miały postawić sta- 
nowczo żądanie wprowadzenia swych kandydą- 
tów do gabinetu, i to wjak najkrótszym czasie, 
tj. przed wzięciem pod obrady kwestji zarząda 
Bośnii i Hercegowiny, i przed zawotowaniem bud- 
To jest hasłem dnia dzisiejszego; niema 
jednak żadnej pewności, ażali nieprzewidziane 


podali się do dymisji; że nowi ministrowie już |jakie okoliczności nie zmienią g» do jatra. 


są ńawet mianowani, ale jesacze nie obwieszcze- 
ni i t. d. Tym doniesieniom zaprzecza Fremden 
blatt: (ob. tel.) a zaprzeczenie. kończy się zwro- 
tem dość groźnym ` do antonomistów, że Taiffe 
raczej do dymisji się poda, niżby. 
swemu odjął cechę koalicyjną, 


by- gabinetowi | kami, na których 
t.j niżby więcej | przypuścić, aby koncesja ośmiodniowej zwłoki 


Jedno w tych wieściach zasłaguje na nwa- 


-|gę, t. j że w najnowszych kombinacjach nie 


wspominają wcale o Polakach. Poufne interpe- 
lacje w tej mierze, zbijają nasi posłowie ogółni- 
podstawie trudno jednak 


jak dotąd żywiołów autonomiezuych, i to może] w rozstrzygnięciu sprawy podatkowej była oku- 
nawet nie-niemieckich, do gabinetu przypuścił. | pioną cofnięciem kandydatury polskiej do gabi- 


Krizys formalnej podobno niema, ale uzupełnie- | netu. 


nie nastąpić musi — a przedewszystkiem musi 
ustąpić p. Stremayer z ministerstwa oświaty. 
Sprawuje on obecnie tę tekę t 
stale jest ministrem sprawiedliwości mianowany 
— tymczasem i on i centraliści tak to brali, ża 


właśnie jest istotnym ministrem oświaty A tyl- | skim 


ko zastępcą miuistra sprawiedliwości. To natu- 
ralnie prawicy na żaden sposób rotobać się nie 
mogło, — na razie bowiem teka oświaty jest 
nieskończenie ważniejszą od teki sprawiedliwo- 
ści; i naturalnie musi prawica radykalnej zmiany 
wtym względzie żądać, a w danym razie wojnę 
wytoczyć Taaffemu. W komisji budżetowej już 
zresztą autonomiści d. 26. b. m. przy rozpra- 
wach nad etatem sprawiedliwości ze wszech 
stron uderzyli na Stremayera jako ministra 
sprawiedliwości, podnosząc krzywdy narodowo- 
ści nie - niemieckich w tym dziale służby pu- 
blicznej, Czesi, Dalmatyńcy, Słowieńcy, Rumu- 


Nowa Pressa, która wynalazła nowy 
przymiot dla Polaków, „sarmacką przebiegłość" 
podejrzywa nas, że rozpoczniemy nowe targi 


ymczasowo A | przy sposobności rozpraw bośniackich i badże- 


towych. Radbym aby się tym razem nie myliła. 
Sceny odgrywane w parlamencie węgier- 
i w ogóle na widowni węgierskich spraw 
pnblicznych budzą tu nader żywe zajęcie. 
Pseudo-liberalne dzienniki tutejsze, podej- 
rzywają Tiszę o zamiary reakcyjne, mające się 
objawiać ścieśnieniam wolneści prasy 1 zgro- 
madzeń, jakoteż oddaniem kolportowania i roz- 
przedaży dzienników pod kontrolę policyjną. 
Nim jednak do tego przyjdzie, trzeba oczekiwać 
rezultatu mocji Mocsarego i postawionej przez 
Tiszę kwestji zaufania. Tymczasem zapowie- 
dziano w Peszcie publicznie dwa nowe pojedyn- 
ki: barona Uechtritza z deputowanym Herma- 
nem, i deputowanego Nagyego z Kornelem Abra- 
nym, redaktorem dziennika Magyar Orsag. Los 


ni, Tyrolczycy południowi wytaczali ogniście | Verhovaya snać nie odstrasza nikogo ! 


swoje żałoby. P. Stremayer bronił się niety- 
kalnością sędziów, koniecznością jednego języka 
manipulacyjnego, możnością rekurowania i t. d. 
Czech Zeithammer odparł p. Stremajerowi, że 


wnouprawnienia; w Czechach i na Morawie |nikogo ani formacja 11 nowych 


Z Niemiec d. 47: stycznia. 


PFrzedpłatę i ogłoszenia przyjmuj 
we ac p ar P aig Narż 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w P rzyjmuje wyłącznie dla „Głaz. 
pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 88.; w Wiedniu 
p. Haasenstein et Mogler, nr. 10 Wallfsohgasse. 
enbastei 3., Rotter et Cm. 
L., Daube et Cm. I. Ma- 
ie rad Menem w 


uj pe pe eat 
zauję I 
ednego arral A aah 


OGŁ przyj 
od miejsce objętości j 
zee 


tea 
Reklamy w rubryce „Nadesłane” 
30 ct. od wiersza. 


e przewyżka az rekru- 
, którzy do służby zaciąganymi być nie mo- 
say skutek N e eA dostatku ludzi. Liczba 
ich wynosi rocznie przeszło 40.000. Ufać należy, 
że podoficerowie pruscy wykształcą W przeciągu 
kilku tygodni rekrntów tych na wcale nie złyc 
żołnierzy. W takim więc razie siła W ćwiczo- 
nego żołnierza na stopie wojennej zwiększy BIĘ 
w przeciągu sześciu lat 


stawianą  zostaj 


o 240.000, a w przecią- 
gu lat 12, czasu obowiązkowej służby wojskowej 
w Niemczech urośnie o 500.000 luđi. : 

Widzimy więc, że są to wcale poważne 
zbrojenia, które zapewne zniewolą Moskwę 1 
Francję do dalszych wysiłków, ażeby nie KA 
stały nazbyt w tyle w szlachetnych wyścigać 
militaryzmu. 

Projekt rządowy o ile dot z 
nikatów prasy wnosić można, przyjęty zostanie 
znaczną większością. Bezwzględnie oświadcza 
się przeciw niemu li tylko stronnictwo postę- 
powe. O Polakach, Alzatczykach i Duńczyka nie 
mówimy tutaj naturalnie. Stronnictwo postęp”” 
we zamierza nadto urządzić demonstracje pū- 
bliczne przeciw projektowi w Barlinie. Być mo- 
że, że mityngi te, byłoby to coś nowego W 
Niemszech, narobią wiele wrzawy i podadzą 80- 
cjalistom berlińskim pochop do hałaśliwej agl- 
tacji. Wpływa nie będą one mieć wcale. Lud 
niemiecki przyjmuje ten nowy ciężar z rezy- 
gnacją, jak ugina się człowiek przed konieczno- 
ścią losów. 

Natomiast porusza prasa najrozmaitszych 
odcieni inny punkt kwestji militarnej, Czas 
trzyletniej słażby wojskowej w linii podczas 
pokoja wydaje się jej zbyt dłagim i stawia py- 
tanie, czy nie byłoby wystarczającem zupełnie, 
zaprowadzić służbę dwaletnią. Nam zdaje się, 
że nawet i ten termin jest za długi. Wiemy z 
doświadczenia, że już w drugim roku, po pier- 
WS manewrze, Żołnierze nie uczą się no- 
wych ćwiczeń, a w trzecim roka poprostn czas 
zabijają. 

Zbawienną byłoby więc rzeczą, gdyby któ- 
rekolwiek z państw militarnych zrobiło na polu 
tej reformy krok pierwszy, i przynajmniej przez 
zmniejszenie słażby czasu czynnej wojskowej 
ulżyło nieco ten ciężar okropny, pod którym t- 
padają ludy Europy. - 

Niby to z kół dyplomatycznych pochodzić 
ma komunikat ogłoszony równocześnie przez 
kilkanaście czasopism niemieckich a denancju- 
jący Anglię, że starała się przesadzonemi wie- 
ściami o zbrojeniach moskiewskich waśnić i do 
wojny spowodować Niemcy i Moskwę. r 

Wielkiej wagi w oczach naszych komuni- 
kat ten nie posiada, Obecnie chodzić ayi ven: 
com, aby armię swą na Mocy. nowych reiorm 
zwiększyć mogły. "boźnie staną się przecież 
straszliwszym jeszcze przeciwnikiem. Leży więc 
obecnie w ich interesie, zwiększać dalej siłę 
wojenną, dopóki pozwala na to możność płace- 
nia podatków. 

Zdaje się więc, że w skutek nowych zbro- 
jeń wojnę odroczono jeszcze na lat kilka i prze- 
dłażono nieznośny „pokój pod bronią.“ 


ychczas z komu- 


Mowa p. Grocholskiego 


na posiedseniu Izby posłów Rady państwa 
s dnia 24. stycznia 1880, 


Nie mogę pominąć, by z okoliczności osta- 
tnich słów mowy preopinanta, że w tamtym o- 
bozie jest Anstrja, nie zwrócić owych panów u- 
wagi, aby się zastanowili, czy to rzecz przy- 
stojna, czy godziwa powiedzieć wobec i naprze- 
ciw tej Wys. Izby: „w naszym obozie jest Au- 
strja!", to znaczy, że niema Anstrji w obozie 
większości! (Huczne brawo! z prawicy.) 

Panowie! Zapisałem się do głosu za wnio- 
skami większości komisyjnej; ale nie chciejcie 
ztąd wnosić, iżbym bezwarunkowo i zupełnie po- 
dzielał wszystkie jej żapatrywania. Oświadczam 


otwarcie, byłbym wólał, żeby termin rozkładu 


W nowym projekcie rządowym o powiększe-|i poboru podatku był jeden i ten sam. Ale bio- 
jego oświadczenia są jnżź same gwałceniem ró-| niu siły zbrojnej w Niemczech nie zadziwiają rę i przyjmuję wniosek większości w tym dn- 


pułków ani 


tehu, w jakim pierwszy dziś mowcea (Lobkowie) 


język czeski, który jest językiem większości, | zwiększenie parku artylerji o 280 dział. Spo-|tak wybornie poglądy swe rozwinął. Godzę się 
zdegradowano na język poddany a język mniej- | dziewano się tego bowiem oddawna. 


szości, miemiecki panem zrobiono. „Spodzie- 


Uderza atoli słusznie ćwiczenia Ersatz- 


wam się zresztą, dodał p. Zeithammer, że rząd rezerwy I. klasy, która dotychcezaa w czasie po- 


szy 


PENN 


! teraźniej 


nie podziela zdań p. Stremajera, 


rozstania. Chrystjan obawiał się tej ostat- |a 


dze, rozbijającego w puch republikańskie ar- niej chwili, sądził bowiem, że kiedy przyjdzie|nym tonem, że pańska podróż tutaj się kończy. 


mje, wjeżdżającego tryumfalnie do rezydencji 
przez ulice ozdobione w sztandary. A ona bę- 
dzie także, to widziała, dobry Boże! Sprowadzi 
ją do stolicy i po za miastem wybudaje dla niej 
wspaniały pałac. Będą się tam mogli tak samo 


opierać sią prośbom i pieszczotom, będzie po- 
|trzebować całej swojej odwagi. Ale nic z tego 
nie było, Sefora zebrała się pierwej' od niego i 
nalegała, aby pozwolił jej odprowadzić się na 
kolej, mniej troszcząc się o własną miłość, niż 


bez ceremonji widywać, jak w Paryżu! Nefora o honor swego królewskiego kochanka... Biedny 


mało co odpowiadała na te wszystkie piękne 
marzenia. Właśnie postanowiła sama posiadać 
go w swojej mocy, a Chrystjan podziwiał ją, że 
nie chce zająć tak zaszczytnego stanowiska 
„królewskiej metresy." 


Ah! Jak on ją kochał, jak szybko upłynął 
shd hjn w czerwonym pokoju „pod bażan- 
na CAE] PEATA n yk zee 

wspaniały, małomiasteczkowy 
wieczór letni. Ulice szczupło oświetlone, miesz= 
kańcy KWarzyli przed bramami domów, nako- 
niee zapanowała uroczysta cisza, po capstrzyku 
odbębnionym i odtrąbjonym. Tleš całasów, mi- 
łoanych niadorzecaności | namiętnych przysiąg 
było do całusów i PrBysjąg poprzedniej nocy 
za prozaicznemi kotarami łóżka | W cząrownem 
znużenia, przytuliwszy się do siebie słachali 
gwałtownego serc bicia, a tymczasem wietrzyk 
wieczorny poruszał firankami, na drodze drzewa 
szumiały, a mała fontaqna w ogródka hotelo- 
wym, oświetlonym tylko jedną czerwoną lampą 
paplała jąk dziecko. 


Godsina pierwsza rano. Uderzyła godzina | 


człowiek! Gdyby był słyszał to głębokie west- 
chnienie ulgi, które okrutna piękność wydała, 
pozostawszy sama na peronie i spozierając za 
oddalającym się w zakrętach pociągiem ; gdyby 
wiedział jak się czuła szczęśliwą, mogąc samo- 
tnie przespać resztę nocy w hotelu i jak powra- 
cając trzęsącym omnibusem do Fontaine bleau 
powtarzała sobie spokojnym, wolnym od wszel- 


kiego wzruszenia głosem: „Należy przypuścić, | 


że Tom postarał się o wszystko, co potrzeba." 
Bez wątpienia wszystko musiano załatwić 


Rząd nie może pozwolić, aby książę, któremu 
Francja udzieliła gościnności, użył tejże w tym 
celu, żeby przygotowywać przeciw zaprzyjaź- 
nionemu państwa, spiski i zbrojne powstania. 

Król chciał zaprzeczać. Ale prefekt jak naj- 
dokładniej znał wszystkie szczegóły wyprawy. 

— Wasza królewska mość miałeś zamiar 
wsiąść na okręt w Marsylii, a pańscy towarzy- 
sze w Cette na parowiec przybywający * Jer- 
sey. Jako punkt wyłądowania oznaczono wy” 
brzeże Grawozy ; jako sygnał miano puścić dwie 
rakiety, jedną z okrętu, drugą Z lądu... WARDA 
pan, że jesteśmy dobrze poinformowani... n 
samo w Raguzie wiedzą o wszystkiem bar > 
dobrze; wstrzymując pana tutaj, bronię go prze 
zasadzką, w którą musiałbyś popaść. 

Chrystjan IL. był nadzwyczaj zdziwiony te- 


w porządku; kiedy bowiem pociąg przybył do| mi tak dokładnemi informacjami 0 nim samym, 


Marsylii, a Chrystjan II. z małą, podróżną to-|o królowej, 
rebką w ręce, wysiadł z coupé; ogromnie został go ma podejrzywać 


markizie Hezeta, a nie wiedział ko- 
. Prefekt uśmiechał się w 


zdziwiony, ujrzawszy, że posuwa się do niego |rygą swoją brodę: 


kepi ze srebrnemi galonami, które go poprosiło, 
aby na chwilę pofatygował się do biura. 


— Cóż robić, monsegnieur, trzeba się po- 


'|godzióć z losem. Będziesz pan innym razem 


— Po co? Któż pan jesteś? Zapytał król szczęśliwszym i ostrożniejszym. Obecnie proszę, 
wyniośle. Kepi nazwało sią: „komisarzem poli- |abyś Wasza król. Mość prżyjął mieszkanie, które 
cji”... W biurze zastał Chrystjan prefekta Mar-|ma ofaruję w prefekturze. Gdzie indziej byłbyś 
sylli, byłego dziennikarka, z żywą, otwartą Ń-|pan narażony na nieprzyjemną ciekawość ze 


Izjognomią i radą brodą. 
— Mocno kałaję, że maszę waszej królew- 


strony mieszkańców, cała bowiem sprawa jest 
głośną w mieście. 


[koju nie nosiła karabinu. Do rezerwy tej od- 


kiej mości oświadczyć, rzekł wyszukanie grzecz- 


nań, aby stało się zadość wszystkim zapatry- 
waniom, wszystkim mniemaniom, powiedziałbym 
nawet, wszystkim przesądom. Oświadczam się 
za wnioskami większości tem więcej bez waha- 


| Chrystjan nie odpowiedział natychmiast. 
| Spoglądał po małym pokoiku biurowym, Z zie- 
'lonym fotelem, zielonemi tekami, piecem kaflo- 
wym i ścianami obwieszonemi kartami koleje- ~ 
wymi, po tym pokoiku tak na wskróć. f miesz- 
czańskim, który rozwiał wszystkie jego marze- 
mie i bohaterskie dźwięki radoicy. Był on w 
takiem położeniu, jak aeronauta, który wzniósł 
lsię w chmary i nagle spadł otulony w podarte 
płótno balonu na stajnię wieśniaczą. 

Skończyło się na tem, że przyjął zaprosze - 
nie prefekta, znalazł u niego dom urządzony na 
sposób paryski, piękną żonę, która bardzo do- 
brze grała na fortepianie i bardzo przyjemnie 
konwersowała. Śpiewała także przyjemnie; po- 
woli Chrystjan zbliżył się do niej i zaczął mó- 
wić o muzyce i oparze. Po narodowych pieśniach 
i iliryjskich nastąpiła „Piękna perfamiarka" i 


| „Królowa Saby." Pani prefektowa skierowała mową ` 


na ludowe pieśni jliryjskie a król zaintonował: 
„Piękne oczy, jasne jakby niebo w lecie", a po- 
tem piosnkę o dziewczętach. 

A podczas gdy on wsparty o fortepian, bla- 
dy, z ming uwodziciela przybierał melancholi- 
czne pozy wygnańca, na brzegach Ilirji rozle- 
gały się narodowe pieśni iliryjskie' a pełna za- 
pału, wyborowa młodzież, którą zapomniał Le- 
beau uprzedzić, szła na śmierć z okrzykiem : 
„Niech żyje Chrystjan II.I* ` 

(C. d. n.) 


nis, ile że muszę być przeciw wnioskowi mniej-|ry, że tak powiem, zaoszczędzono — bo wszak- 


zniżenia nscznacznego próżny byłby cały ten 


G. S. kupeowi ze Sokala skradziono z wozu 


sr.ści. O tym wniosku mniejszości pozwólcie mi|że podatek miał być pobierany dopiero od r.|hałas. Przysąszczam przeto, choć mojem zda-|przy ulicy Ruskiej worek z towarami. 


panowie, słów kilka powiedzieć. 


Wniosek mniejszości jest to wniosek rządo-! wadzenia reklamacyj, do sprostowania owych 
wy. Otóż, gdy w r. 1879 obradowano nad no-|operatów w drodze reklamacyj. Tego jednak 
welą do ustaw o regulacji podatku gruntowego, |rząd nie chce. O ile mi wiadomo, rząd oświad- 
Izba — wyraźnie tn muszę dodać — na wnio-|czył w komisji, że to niepodobieństwo, że nie 
gek komisji swej, składającej się przeważnie z | może ręczyć, i 
członków dzisiejszej mniejszości tej Izby, o cały | ukończenia reklamacyj, j r po 
rok powysuwała terminy, których rząd się do-|datku nie rozpocznie się przed reklamacjami; 
magał dla zakończenia sprawy. Uczyniła to Iz-|gdyby bowiem tak się nie stało, zamkniętoby 
ba, uwzględniając faktyczne okoliczności; uczy- |reklamacje przed rozkładem i poborem, a wtedy 
niła, bo zroznmiała, że pracy, która się jeszeze | nagromadziłoby się ogromne mnóstwo reklama- 
i, jak co dojcyj, bo reklamowałby każdy, nie wiedząc co go 
niejczeka. Zapatrywaniu temu, zdaje mi się, tu tak- 
Tak postąpiła |że w dyskusji wczorajszej dano wyraz. Wobec 
sobie W. Izba. A jakże wobec tego postąpił sobie | tego pozwólcie mi powołać się na powagę — bo 
rząd? Rząd, jak gdyby ustawa zr. 1879 nie by-|to już weszło tu w zwyczaj powoływać się na 
ła zmieniła terminów, których się domagał, dał| powagi — a tą powagą jest nie kto inny, tylko 
wedle których |e. K. anatrjącza admimstracjs finansów. W mo- 
cała sprawa powinna być ukończona w zamie- tywach do nowelli, wniesionej w r. 1878 a u- 
rzonych pierwotnie terminach. I cóż mniemacie, 
nie byłże postępek ten nieuszanowa- 
jest | rozpocząć się po rozkładzie podatku, administra- 
to hienszanowanie, i spodziewam sig, że Edy|cja ta wypowiedziała co następuje: „Doświad- 


pozostawała tak co do reambulacji, j 
klasyfikacji, jeśliby dobrze miała wyjaść, 
można dokonać w jednym roku. 


władzom podwładnym polecenie, 


panowie, | i 
niem Wys. Rady państwa? Mojem zdaniem, 


1882 — skorzystano należycie, t.j. do przepro- 


iżby terminu tego dotrzymano do 
jeśli rozkład i pobór po- 


chwalonej przez Wys. Izbę w r. 1879, na uza- 
sadnienie postanowienia, że reklamacje powinay 


rząd odpowie na nasze pytanie, będziemy je-|czenią z dawniejszemi katastrami pouczają też, 
szcze mieli sposobność obszerniej o tem pomó-|że w tych krajach, w których rozkład podatku 
wić. I cóż rząd czyni teraz?  Wnosl projekt i|szedł przed reklamacjami, udział strón intere- 
żąda od Wys. Izby, żeby wyznała, iż pomyliła |sowanych był w postępowaniu reklamacyjnem o 
się, wysnwając terminy, których rząd się doma- |wiele liczniejszy dlatego, ż3 przedewszystkiem 
gał, o cały rok naprzód. Wys. Izba ma wobec nie rezultaty klasyfikacji katastralnej, lecz wy- 
rządu uderzyć się w piersi i zawołać: pater |miar podatką stanowi pobndzę do wnoszenia re- 
p:ccavi! Sądzę, że to nieco zbyt Śmiała preten- |klamacyj.* 


sja, 


w tej Wys. Izbie zwolenników. Gdyby 


szcze ukończenie sprawy było się stało bez n- |cydować 
wtedy możnaby po- 
wiedzieć, że stało się po myśli Izby poselskiej, 
po myśli ciał reprezentacyjnych, że na rządzie 
nie cięży zarzut jeden, że należy się mu wdzię- 
czność za przyspieszenie pracy. Tak atoli nie 
jest, panowie. Jak komisje Izby wyższej i Izby 
poselskiej przewidywały, prace te dla braku cza- 


szczerbku dla rzeczy samej, 


i dziwno mi, że pretensja ta mimo to ma 


Szanownuego posła, który wczoraj przama- 


to je-| wiał, zapytałbym — skoro mu tak trudno zde- 


się, gdy ma wybór między twierdze- 
niem rządu a twierdzeniem posła — czy nie 
byłoby mu jeszcze trudniej zdecydować się, ma- 
jąc wybór między dwoma twierdzeniami tego 
samego c. k, rządu. (Głosy z prawicy: bardzo 
trafuie|) Może więc prawda środkiem pójdzie, 
może nie wielka będzie.różnica, czy pobór po- 
datka rozpocznie się przed rcklamacjami czy 


su źle są porobione. Mówię ta naturalnie głów- [po nich, i czy reklamacje będą równie liczne — 
nie o moim kraju ojczystym, co do którego znam |jąk tam kto woli. Jeśli tedy wedle wniesionej 
stan rzeczy. Porobiono je źle, nie można było |przęz rząd noweli postępowanie reklamacyjne, 
arobić ich lepiej, bo nie stało czasu. Mimo wszeł- rozpoczęte po poborze podatku, ma się skoń- 
kich wysileń, mimo wszelkiej pilności, prace te|czyć w jednym roku, będzie można dotrzymać 


musiały pozostać niewykończone. 


Szanowny poseł z Styrji (Walterskirchan) | wadzi przed poborem. Naprzeciw temu utrzy- 
powiedział wczoraj: rząd twierdzi tak, z innej 
strony twierdzą inaczej, dwa twierdzenia sta- 
Pozwalam sobie twier- 
teorja konstytucyjna jest bądź co 
bądź nieco zbyt śmiała. Ale wszakże wcale nie 
słyszałem, iżby rząd był twierdził, że prace te 
dobrze są wykonane, że pod kazdym względem 


wają naprzeciwko sobie. 
dzić, że taką 


tego terminu, choć się je rozpocznie i przepro- 


mują, że to rzecz niepodobna, że wszystka lu- 
dność wyczekuje zniżenia podatku, że spodzie- 
wa się ulgi z tej ustawy. Tak jest, panowie; 
ale nie wszystka ludność, lecz tylko niektóre 
prowincje monarchii austrjackiej. Pomówię je- 
szeżze o tem. W tych prowincjach przynajmniej 
pra z całej siły, aby rozkład i pobór podatku 


można na mich polegać, O ile wiadomo, rząd |na tej nowej podstawie rozpoczął się jak najry- 


powiedział w komisji, że nie doszły go skargi, nie 
iżby prace źle były wypadły. Otóż, panowie, 'tków dzisiejszych. 
pojmuję najznpełniej, że nie doszły rządu skarg; 
bo wszakże mylne prace były skutkiem nacisku > , 
Słyszałem wprawdzie | panowie myślicie; czyż wam się zdaje, że cała 


i rozkazu rządowego. 


chlej, bo nie mogą już znieść brzemienia poda- 


a, panowie, rzeczy tej ze 


| Przypatrzmyź si 
Nie wiem, jak tam 


stanowiska praktycznego. 


kiedyś, że żołnierz w dawnych czasach, gdy|Suma podatku z monarchii, jeśli w ogóle pobie- 
spotkała go kara, musiał pójść do swego oficera | rany będzie wedle nowego szacunku, podwyższy 


i podziękował za karę; ale nigdy nie słyszałem, | się, s ; i 
igby obity żalił się u tego, kto obić go kazał, |wni? Otóż mnie się zdaje, że znając finansowe 
że go obito. A są prace te rzeczywiście tego | stosunki państwa naszego, nie możemy pochle- 
rodzaju, że u nas w kraju zastosowywują do| biać sobie, że suma ta będzie mniejsza, 


nich drastyczne przysłowie, które przytoczę, 
bom wybrany nie przez większych właścicieli, 
lecz z gmin wiejskich. Przysłowie to mówi: 


„Co nagle, to po djable". (Mowca tłómaczy |całe to nowe oszacowanie ma na celu tylko wy- 
znaczenie przysłowia po niemiecku.) Takie jest|równanie, nie zaś podwyższenie podatku i po- 


mniemanie kraju © vrzedsięwziętych w roku 
'eszłym pracach, mniemanie to powszechne, a 
choćby nawet by 
było niecałkiem trafne, z mniemaniem tak roz- 
powszechnionem liczyć się trzeba. Wszakże o- 
trzymaliście tu, panowie, niezliczoną moe pe- 
tycyj; a więc nie sami tylko posłowie galicyj- 
gey utrzymują, że prace te są niedokładnie po- 
robione. A nadto są to petycje z innych także 
krajów i od powołanych do tego korporacyj. 

Na jedną szczególniej petycję muszę waszą 
zwrócić uwagę; jest to pierwsza, którą w spra- 
wie tej do Wys. Izby wniesiono, jest to petycja 
jednej z komisyj szacunkowych, która w sposób 
drastyczny przedstawia Wys. Izbie wszystkie 
wadliwości, wszystkie wypaczenia, jakie wyda- 
rzyły się w komisji. Taki, panowie, jest stan 
rzeczy. Prace przyszły do skutku w sposób ta- 
ki, że nie dają nam i krajowi naszemu żadnej 
rękojmi i nasuwa się mimo woli pytanie: cóż 
teraz będzie? Pojmuję to pytanie jako najzupeł- 
niej słuszne. Pominąwszy już to, że w ogóle mo- 
żna było chwycić się złego sposobu wykonania 
tych prac, mojem zdaniem rzeczą było natural- 


ną i konieczną, żeby z tego roku jednego, któ-Jbie: ile też zniżenie to mogłoby wynosić? Dla| Jagiellońskiej podczas rozmowy ze znajomą osobą. 


DZIKĄ KOZĘ ZOE SSE p EEE c — 


ło nieco przesadne, chociażby |na obecnie suma 37 milionów podatku grunto- 


się, czy zmniejszy, czy też pozostanie na ró- 


Ale sądzę toż, że możemy liczyć na to, że 
się jej nie podwyższy — tak przynajmniej za- 
wsze mówiły sfery decydujące, utrzymując, że 


'mnożenie dochodów przez podatek gruntowy. 
Przypuszczam tedy, ża pozostanie preliminowa 


wego. Rzecz przeto jasna, że prowincje, któr- 
spodziewają się, iż mniej opłacać będą, "myślą 
sóbie : płacimy za wiele; wą inne prowincje, 
które mniej płacą; niechże one płacą; bo co 
jedna płaci mniej, druga płaci więcej. Nie ule- 
ga to pewnie wątpliwości. A prowincjami temi, 
które spodziewają aię mniej płacić, SĄ — mów- 
my otwarcie — te, które mają stały kataster. 
Spodziewają się, że dochód z gruntów w pro- 
winejach niemających stałego katastru podniesie 
się, że przeto te więcej, one same zaś moiej 
płacić będą. Proszęż was, panowie — suma po- 
datku gruntowego z całej monarchii wynosi 37 
milionów ; kraje, w których niema stałego ka- 
tastru są : Galicja, Bukowina i Tyrol, W kra- 
jach tych, z wyłączeniem Krakowskiego, gdzie 
jest stały kataster, podatek wynosi 5,821 500 
złr., w reszcie krajów 31,178 500 złr. Jeśliby 
przeto był plan taki i gdyby słaszna była na- 
dzieja, że prowincjom tym dostanie się znaczne 
zniżenie podatku, wtedy trzeba nprzytomnić so- 


niem jeszcze nie byłoby potrzeba robić o to tyle 
hałasu, przypuszczam, że zniżenie wynosiłoby 


cie panowie, jakie ztąd byłyby skutki dla kra- 
jów nie w jących stałego katastru? Te 10 pret. 
ulgi stan.wiłyby dla nich podwyższenie dzisiej- 
szej powinności o 55 pret., a co się tyczy szcze- 
gółowo Galicji — do Tyrolu z jego górami o 
podwyższeniu ani mówić nie można — podwyż- 
szenie na obszary uprawne musiałoby wynosić 
przeszło 60 pret.; a ponieważ podwyższenie nie 
mogłoby być dla każdego równe, wię: rozumie 
się, dla n*ziednych wynosiłoby 100 pret. i więcej. 
(Dok. n.) 


Krona mlojscowa | zaBlglśCOTA 
Dnia 29 stycznia. 


* Do reduty na teatr pozuański, czynią się li- 
czne przygotowania. Bazar urządzony będzie na zu- 
pełnie inny sposób, niż to dotychczas było prakty- 
kowanem. Wszystkie przedmioty sprzedawać będą 
panie po dziesięć centów i więcej nawet nie będzie 
przyjmowasem. Takiemu urządzeniu ptzewodniczyła 
myśl ta, żeby każdemu dać sposobność przyczynie- 
nia się choćby, „ałym datkiem, do szlachetnego ce 
lu. Bazar urządzonym będzie wspaniałe. W środku 
wznosić się będzie namiot wysoki, przykryty ma- 
katami i dywauami, a w nim wśród kwiatów pa- 
nie sprzedawać będą różne przedmioty. , 
~ "Od godziny 11. gazowe oświetlenić zastąpione 
zostanie elektrycznem. Dwie wielkie baterje cle- 
ktryczne, zapalą lampy nowego urządzenia i oświe- 
tlenie to trwać będzie przez kilka godzin. W wię- 
kszych miastach Zachodu, ten rodzaj oświetlenia 
jest już do takich zabaw powszechnie używany. 

* Bal na dochód ochronki św. Heleny zapowiedziany 
na 4. lutego, odtędzie się trzeciego w salach ka 
syna mieszczańskiego. Osoby zaproszone, którym 
dotąd biletów nie doręczono, zechcą się zgłosić po 
nie do hotelu Georga nr. 59. 

* P, Walewski tłómaczy dla sceny lwowskiej 
dramat norwegskiigo autora Ybsena p. t. „Nora*. 

* Kto nie otrzymał jeszczę zaproszenia na wie- 
czorek z tańcami, który się ma odbyć dnia 31 
b. m. w sali Towarzystwa _Frohsin* (hotel Żorża) 
ku pomnożeniu fundnszów dla wsparcia wdów i sie- 
rót po rękodzielnikach i przemysłowcach pózosta- 
łych, zechce się zgłosić po nie do p. Aleksandra 
Getritza w rynku 1. 41. 

* Ponieważ na tegoroczny wieczorek z tańcami 
Towarzystwa mazycznego komitet nie rozseła za- 
proszeń z powodu spóźnionej pory, przeto na liczne 
zapytania w tej miarze zawiadamia osoby intere- 
sowane, że `l. stycznia b. r. odbędzie się wieczo- 
rek w sali Domu Narodnego, zaś po bilety zgła- 
szać się można do księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego. 

* (Czytamy w Czasie: „Do historycznego cykla 
obrazów, osnutych na tle dramatycznych wypadków 
kraju naszego. przybyło dwa nowe mniejszych roz- 
miarów, które Matejko świeżo wykończył: 

Jeden z nich dłngi 61 cent., wysoki 49 cent,, 
wyobraża zamordowanie Andrzeja Tęczyńskiego w 
kościele frauclszkańskim w Krakowie w r. 1461. 
Tęczyński będąc w Krakowie, gdy uderzył płatne- 
rza Kiimunta za to, że mu zbroi na czas nie wye 
gotował, wówczas Klimunt narobił gwałtn i pobu- 
dził całe krakowskie pospólstwo. Tęczyński zam- 
knąwszy się w domu zwanym „Kieżlinkowskim* 
przy uliey Brackiej, a nie czując się pewnym bez- 
pieczeństwa, umknął do stojącego w pobliżn kościoła 
00. Franviszkatów wrżz z Secygniewskim i Spyt- 
kiem Melsztyńskim. Pospólstwe nie bacząc na miej. 
sce i osoby, rzuciło się do kościoła, hanlebnie za- 
merdowaio Tęszyńskiego, opaliwszy mu brodę i 
włosy na głowie. Chwila ta jest właśnie przedsta: 
wioną w obrazie, 

Drugi obraz dług. 62 cent., wysok. 31 cent., 
wyobraża nugodowe starania * pomiędzy zwadnio- 
nymi Zbigniewem a Bolesławem Krzywoustym, 85- 
nami Władysława Hermana. Zbigniew zebrawszy 
Pomorzan z muzyką i bębnami, przybywa do Bole- 
sława Krzywoustego, pragnąc uroczyście z całym 
przepychem i pompą tę zgodę załatwić. Dwaj ksią- 
żęta, grająca muzyka, dobosz i całe otoczenie, zna- 
komicie oddają tę chwilę. 

* Mianowanie. Cesarz nadał sekretarzowi 
uniwersytetn lwowskiego, Stefanowi Kożmie, w 
uznaniu jego wieloletniej i użytecznej służby, tytuł 
cesarskiego radcy z uwolnieniem od taksy. 

* Wiadomości policyjne z dnia 27. sty- 
ceznia. A. K. skradziono z kieszeni lornetkę te- 
atralną rogową ze skórzanym fnteralikiem na ulicy 


Wspomnienia Czarnohory 


przez 


MARCELEGO TURKAWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 


Woda w Pracie, który obok mostn dłngiego 
dzieli wzdłuż Kołomyję od Wierzbiąża wyższe- 
go (Werbiąż wyżny), przybrała wówczas w sku- 
tek deszczów w górach, zalała nawet część gę- 
stej łoziny zarosłej burzanami i bujne łąki nad- 
brzeżne. Widok tej rzeki był zachwycający ; tu 
rozlewa się Prut szeroko i wielokrotnie dzieli 
się na odnogi, miałczeje dla tego jego łożysko, 
tworzą się rozmaitej wielkości ostrowy, a 
zawalone kamienistym odtokiem, z gór przy- 
wleczonym, odkrywa się na wielkie obszary. Do- 
brze utrzymywana droga rządowa wiedzie z 
Kołomyi do Kossowa, a ztąd do Kat. Pierwszą 
jej część odbyliśmy pospieszną, można powie- 
dzieć, gwałtowną jazdą, ponieważ nasz woźnica 
mojżeszowego wyznania śpieszył się z powro- 
tem na szabas. Przybierając aż do Kowalówki 
prosty kierunek południowy, mijamy oba Wierz- 
biąże, rozległą opodal gościńca wieś Kluczów 
wielki i bogaty w węgiel kamienny Myszyn. 
Teren to bagnisty, moczary po 4a Myszynem 
ciągną się milę między bocznemi Prutu rze- 
czkami: Pistyńką i Łuczką, a oddziela je sil- 
nym wałem podłażny łańcuch pagórków, na któ- 
rych leżą bielejące śród zieleni domki i odłegłe 
zagrody pomienionych wsi. Gładką i równą dro- 
gą przejeżdżamy Kowalówkę i dłagą wieś Stop- 
czatów z wysoką, majestatyczną cerkwią i po 
drugiej stronie nowym cmentarzem. Krótka jnż 
ztąd jazda do miasteczka Jabłonowa, założone- 
go przez sławnego hetmana Stanisława Prus 
Jabłonowskiego, od którego otrzymało ono na- 
zwą i herb. 

Postać tutejszej okolicy zmienia się w mia- 
rę, jak z równin kołomyjskich wyjeżdżamy sze- 
roko rozwartemi dolinami (rozgórzami) na pier- 


dno | dokładni 


tąd rozpoczyna się prawdziwe podgórze. Z po- 
czątku działy o połogich zboczach wznoszą się 
obustronnie łagodnie, pokryte lasem liściastym, 
przeważnie bukowym, który w miarę ścieśnią- 
nia się dolin, ustępnje wysokopiennym jedlinom, 
nadającym okolicy jaż wyraźny górski charak- 
ter. Na dnie dolin malowniczych, wieńczą sady 
rozrzucone chaty hucnlskie; obok ziemniaków 
sadzą tn kukurndzę mięszaną jak zwykle na 
Pokucin z fasolą. Potężne klony, topole i je- 
siony zdobią namuliste brzegi rzek rwących, a 
zielone smugi obszarów zasianych wielorakiem 
zbożem i bogate łąki urozmaicają miły krajo- 
braz górski. Im głębiej posuwamy się w góry, 
tem zwartsze koryta rzek, tem stromiej opada- 
ją obnstronnie ku ciasnym dolinom działy się- 
gsjące od 630 — 950 metrów n. p. m. Ciemno- 
szafirowy płaszcz jedlinowych borów, pokrywa- 
jący zazwyczaj F- chki czuby i lekko zafalo- 
wane grzbiety pojedynczych działów, jak to np. 
e widać z wierzchowin Utorop i Pisty- 
nia, zkąd roztacza się w oddali widok na całe 
Czarnohorskie pasmo aż po graniczne połoniny 
na zachód, na południe na bukowińskie góry, 


a na wschód na szeroko rozlane równie P0- 
dola. 
Jedną z najprzyjemniejszych tego dnia 


przechadzek był nasz pochód „w trójkę* na 
górę Iwanówkę (447 m.) obok Jabłonowa; tu 
chcąc ulżyć koniom niewybrednej siły i tuszy 
kroczyliśmy przy pomocy letnich parasolów co- 


raz wyżej. Niebawem pniemy się na wozie cojo 


raz wyżej w krainę górską, mijamy obok góry: 
Klewę 1 Krzemienicę i Daab ar ai do: Utorop 
czyli Otorop, wsi tak nazwanej od bogatej ropy. 
Położona u stóp poblizkiej góry Mykietyńca 
ciągnie się ta wioska, jak wszystkie podgórskie, 
bardzo dłago po obn stronach gościńca i sta- 
nowi dla oka coraz nowszy przedmiot obserwa- 
cyj. Zacząwszy od stojącego na pagórku krzyża 
spuszczamy się już niedaleko do miasteczka Pi- 
stynia; wita tu nas najpierw zakryta drzewami 
cerkiew, potem pojedyńcze czysto pobielone 
domki i dworki, oteczone pełnemi woni ogród- 
kami, wreszcie niezgrabnie zbudowana i bru- 
dno utrzymana mieścina. Jednak szczęśliwie 
omijamy ją i karkołomną ku Wybranówce spa- 
dzistością dążymy w kierunku zamiejskich wil, 


wsze piętro Beskidu. Aż do Jabłonowa ciągnęły |gdzie przy dość pokaźnej karczmie popasaliśmy. 
się podłużne pasma wdzięcznych pagorków, od-| Konieczne śniądanie drogie w tej gospodzie 


składało się ze „Szabasschnapsu”, szabasku- 
glów* i podobnej nazwy masła. 

Niezadłago wyriszyliśmy w dalszą podróż. 
Otaczała nas po Oby stronach leniwo zaginającej 
się drogi zewsząd górska okolica, tu góra Klewa, 
tam podłużny grzbięt Kamienisty, Słiski, tu 
znowu Ozirny i Dił, torują drogę obok Wierz- 
bowiec de starego Kossowa. 

Z tego działu Pistyńskiego 
zwartą dolinę Rybniey do miesteczka 
wa, zabndowanego już całkiem w górach. Z 
stron nad szerokiem łożyskiem pieniącej . 
rzeki Rybnicy spiętrzyły się tu nagle przeciw- 
ległe działy do Średniej wysokości 630 m. 1 Za- 
mykają krajobraz w ciasne ramy kotliny, któ- 
rej ściany porastają jodły i puki z mięszaną : 
brzozą i osiką. Nader wązkie dno tej kotliny 
żajmują częścią skupione domki tego miasta, 
częścią ogródki i gady;-w których jesźcze rośnie 
wci orzech, i udają się jarzyny cieplejszych 
równin. 


Obecnie. nje mieliśmy tyle wolnego cza- 
su, aby — jąkeśmy to, podczas wycjeczki na 
Zielone święta uczynili; — z piętrzyącej się 
stromo wyżyn od północy, niedaleko kamien- 
nego pomnika, rzucić mogli okiem po ślieznym 
krajobrazie Kossowa. „Wpatrując się Z góry, 
Jakby w głąb jaskini, widzimy podobne to mia- 
sto całkiem do rozłożonego obozowiska pełnego 
namiotów, żupnicze zabudowania między 
gęstwiną topól mają pozór ukrytych pałaców, a 
a przetkana zielenią kotlina wygląda jakby 
Czarówne schronienie bogatych Arabów lub u- 
%rywających się przed okiem sprawiedliwej wła- 
dzy opryszków. , Odświeżając tym sposobem 

wne wspomnienia, zajechaliśmy tn do „starego 

yna“, karczmy prócz zeszpeconej dużej sali 
niczem się nieróżniącej od innych po drodze. 
Wnet stanęła tu w komplecie nasza garstka tu- 
rystów, zamówiliśmy za pośrednictwem uczniów 
Wózki do dalszej jazdy do Żabiego, a sami uda- 
liśmy się do „nowego kasyna”, znajdującego się 
we frontowej kamienicy rynku. 

Po krótkotrwającym ale nawalnym deszczn 
siedliśmy po dwóch lab trzech na malutkie wóz- 
ki górskie, aby zdążyć do celu dzisiejszej jazdy. 
Podróż ta poobiedna nie była bez powabu z po- 
wodu zabawnych epizodów i wesołych A: - 
dzianek, Nasze maleńkie a tak zgrabne koniki, 


zjeżdża się w 
K04880-| 

obu, 

się 


w każdym z tych krajów 10 pret. Ale czyż wie- | warzystwa wzajemnej pomocy ofejalistów prywa- 
|emerycie Piotrze Drewnickim z powiatu kamionec- 


— Sprawozdanie wydziału centralnego To- 


tnych za 4ty kwartał r. 1879. 

Stau majątku i ilość członków Towarzystwa 
z końcem r. 1879 ogłoszone zostaną wraz z zam- 
knięciem rachunku i bilansem za rok przeszły. 

W IV. kwartale roku zeszłego lokowały w To- 
warzystwie zaliczkowem niżej poszezególnione po- 
wiaty następujące kwoty: 

Bóbrka 130 zł. 96 c., Borszczów 161 zł. 40 
c., Brzesko 11 zł. 87 c., Brody 280 zł. 88 e., 


czacz 48 zł. 13 c., Chrzanów 42 zł, 50 c., Cie- 
szanów 66 zł. 20 c., Czortków 90 zł. 1 c., Dą- 
browa 15 zł. 25 c., Dolina 6 zł}, Drohobycz 38 
zł., Gródek 75 zł. 52 c., Horodenka 66 zł., Hu- 
siatyn 136 zł. 43 c., Jarosław 320 zł. 72 c., Ja- 
worów 90 zł. 26 c., Kamionka 79 zł. 42 c., Ko- 
łomyja 14 zł., Kraków 23 zł. 29 e, Krosno 219 
zł., Limanowa 47 zł. 11 c., Lwów 460 zl., Łań- 
cut 958 zł. 88 c., Mościska 53 zł. 18 o., Mielec 
28 zł. 90 c., Myślenice 3 zł, Niako 120 zł, 48 c., 
Nowysarg 31 zł, Podhajce 32 zł, 54 c., Pilzno 5 
zł., Przemyśl 528 zł. 93 c., Przemyślany 140 zł. 
2 z., Rawa 99 zł. 20 c., Rohatyn 135 zł. 1 o., 
Rndki 57 zł. 44 c., Rzeszów 228 zł. 15 c., Sanok 
8 zl, Sambor 30 zł, Svkal 39 zł. 26 c., Skałat 
299 zł. 79 o., Stanisławów 1 zł. 72 e., Stryj 48 
zł. 99 c., Tarnopol 193 zł. 94 c., Tarnów 459 zł. 
37 c., Tarnobrzeg 38 zl, Tłumacz 152 zł. 89 c., 
Tembowla 112 zł. 64 c., Turka 17 zł. 30 c., Wa- 
dowice 161 zł. 40 c., Wieliczka 142 zł. 3 c, Za- 
leszczyki 549 zł. 79 c., Złoczów 109 żł. 24 c., 
Żółkiew 137 zł. 54 c., Zydączów 61 zł. 97 c. i 
Żywiec 50 zł. 34 c.” 

Oprócz tego zrealizowano od 5°, listów za- 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego od- 
setki styczuiowe w kwocie 2725 zł., tudzież wpły« 
nęły 6°% odsetki od chwilowo lokowanej gotówki 
w kwocie 98 zł, 71 c., wreszcie w ciągu 4. kwar- 
tałn rokn zeszłego zakupione do fnńduszu stałej 


tówkę 6828 zł. 85 c., tak iż otecnie fundusz za- 
pomogi stałej wynosi zł. 229.000 w efektach, 

W tymże kwartale w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie regulaminn, przyznał Wy- 
dział centralny następujące stałe zapomogi: 

I. Członkom nieudolnym do pracy: 

1. Gliwowiczowi Piotrowi (lat 70) z powiatu 
zbarazskiego, który w ciągu lat 12 zapłacił 12 u- 
działów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 36 zł., 
a z powodu ubóstwa jednorazowy datek 15 zł. 

2. Bogdanowskiemu Ignacemu (lat 69) z po- 
wiatu limanowskiego, który w latach 12 niścił 22 
udziałów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 66 zł. 

3. Miki Janowi (lat 54) z powiatu mysleni- 
ckiego, który w lOciu latach zapłacił 26 udziałów, 
stałą zapomogę w rocznej kwocie 78 zł. 

4, Grzywińskiemu Janowi (lat 65) z powiatu 
tarnowskiego, który należąc do Towarzystwa lat 
12 zapłacił 55 udziałów, stałą zapomogę w ro- 
cznej kwocie 165 zł. 

5. Łaskiemu Janowi (lat 62) z powiatu tar- 
nowskiego, który w ciągu lat 11 zapłacił 20 udzia- 
łów, stałą zapomogę w rocznej kwocie 60 zł. 

II. Wdowom. 

6. Hlawaty Eleonorze wdowie po ś. p. Adol- 
fie Hlawatym, z powiatu horodeńskiego, który w 
ciągu lat 12 zapłacił 24 udziałów, stałą zapomogę 
dla niej rocznie 48 zł. i czasową dla dzieci ro- 
cznie 24 zł. 

7. Minasfewicz Leokadji, wdowie po ś, p. Jó- 
zefie Minasiewiczu z powiatn brzeżańskiego, który 
w latach 10ciu uiścił 20 udziałów, stałą zapomogę 
dla niej rocznie 40 zł. i czasową dla dzieci rocznie 
20 zł, 


8. Gawlikowskiej Antoninie wdowie po ś. p. 
Franciszku Gawlikowskim z powiatu tarnopolskiego, 
który w ciągn lat 9 zapłacił 9 udziałów, stałą za- 
pomogę dla niej rocznie 18 złr., czasową dla dzie- 
ci rocznie 9 złr. i z powodu ubóstwa jednorazowy 
datek w kwocie 20 złr. 

9. Jabłońskiej Antoninie wdowie po Ś. p. Xa- 
rolu Jabłońskim z powiatu łańcnekiego, który na- 
leżąc do Towarzystwa lat 12 zapłacił 32 udziałów, 
stałą zapomogę w rocznej kwocie 64 złr. 

10. Michuckiej Marceli, wdowie po ś. p. Onu- 
frym Miehnckim z powiatu ukałackiego, który w 
ciągu lat 5 uiścił 10 udziałów, stałą zapomogę dla 
niej rocznie 20 złr., i czasową dla dzieci rocznie 
10 złr. 

11. Słupczyńskiej Cecylii, wdowie po ś. p. 
Kasprze Słapczyńskim z powiatn brodzkiego, który 
w latach 12. zapłacił 23 udziałów, stałą zapomogę 
dla niej rocznie 46 złr. i czasową dją dzieci ro- 
cznie 23 złr. 


widocznie z rasy hueulskiej, rażno ciągły godne 
szczegółowego opisu wózki, w których, wszystko 
znajdujemy, -co jest obliczone na praktyczność, 


+ zgrabność, wymagania i potrzeby miejscowe; na- 


3z6 nowomodne powozy i zwyczajne wozy nizin 
choćby z najsilniejszym zaprzęgiem, nie byłyby 
w stanie posuwać się po skalistej i przepaścistej 
drodze. Wprawdzie dokaczał jeź lzcom nieustan- 
ny turkot i trzęsienie wózka, zagłuszał tentent 
kopyt końskich, ale zato wynagradzałą nam od- 
świeżoną przyroda bole ciała coraz świeższemi, 
ponętniejszemi i czarownemi widokami otocze- 
nia. Owiani prawdziwie górskiem powietrzem, 
którego źbawczy wpływ zaraz za Kossowem na 
sobieśmy nczuli, oddychaliśmy niem pełną pier- 
sią, jego lekkie tchnienie wciągaliśmy dosłownie 
w siebie. 


Od Kossowa zacząwszy towarzyszyła nam 
przez całe prawie popoładnie płynąca obok rze- 
czonej drogi Rybnica, znamienity dopływ Pratu 
od prawego brzegu. Bieg jej w przeróżnych zgię- 
ciach i kształtnych łakach u naszych stóp bu- 
dził gorące nią zajęcie. Płynie ona w zwartem 
lubo płytkiem łożysku, i tworzy wśród wartu 
słabszego wiele odtoku i żwirowego namuła po 
szerszych brzegowiskach. Nagłe i częste wylewy 
wód górskich, staczających się z gwałtownym 
prądem, nie dozwalają się zakorzeniać nadbrze- 
żaym wiklinom i kępkom, które dopiero wyżej 
na otwartszych ustępach dolin bujnym zarostem 
pokrywają szerokie porzecza tego strumienia. 


Po opuszczeniu po prawej stronie wsi Mo- 
nasterska, przypominającej brzmieniem pamigć 
dawnego tu monasteru i przedmieścia Moska- 
lówki, kiernjemy się ku połndniowemu zachodo- 
wi. Tu widzimy długie pasmo, zwane Kamieni- 
sty, ciągnące się aż do wsi Horod, gdzie stał 
niegdyś, jeszcze za ruskich czasów, warowny 
zamek, po którym dziś ledwie szczątki pozosta- 
ły. Warowną tę od natnry a sztuką wzmocnio- 
ną twierdzę zburzył w r. 1241 książę halicki 
Daniel Romanowicz, ojciec głośnego na Czerwo- 
nej Rasi Lwa. Obustronnie wysuwają się ta 
Dred Soc widza coraz nowe A zd 

azuje się Ostry, pasmo Kiernizny, Knty, ada- 
lej tam Skocnek i skalisty Sokólski ; obok nich 
przecinamy wsie: Mokreń i Bokołówkę, poza 


którą to ostatnią wpada do Rybnicy po lewym 
brzegu górski potok Riczka. Wraz z nią zwraca 


zapomogi efekta imiennej wartości 7100 zł. ża go-' 


12. Twardyjewicz Elżbłecie, wdowie po á. p. 
Janie Twardyjewiczn z powiata podhajeckiego, któ- 
ry w ciągu lat 10 zapłacił 10 udsiałów stałą za- 
pomogę rocznie 20 złr. 

18. Drewnickiej Karolinie, wdowie po á. p. 


kiego, który w latach litu zapłacił 11 udziałów 
stałą zapomogę od 1. stycznia 1880 rocznie 22 złr. 

Dalej odmówił wydział centralny w braku 
prawnych podstaw stałą zapomogę Bartłomiejowi 
Korycińskiemu i Płotrowi Pawłowskiemu, jednora- 
zowego datku emerytowi Antoniemu Raszowskiemu, 
ł emerytkom Marji Strzegockiej i Franciszce Mar- 
tyniowej, tudzież Karolinie Babicz, której é. p. mąż 


Brzeżany 35 zł. 73 c., Brzozów 12 zł. 17 c., Bu-|jesrcze w r. 1872 przestał być ezłonkiem Towa- 


rzyatwa, odmówił subwencji dla funduszn zapomogi 
doraźnej oddziałn przemyślańskiego, zawiesił prawa 
do 31. grudnia 1880 ezłońkom Józefowi Hajkow- 
sriemn, Wiktorowi Charlewskiemn, Władysławowi 
Knl!owi, przyjął napowrót do Towarzystwa Jana 
Kullaka z wykinczeniem lat przerwy, w końcu 
uchwalił przestrzedz po raz wtóry szanowne wy- 
działy powiatowe, że zwiększenie udziałów pe Iym 
kwartale na przyszłeść nie będzie uwzględnione. 

Przy tej sposobności wzywa wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami do 
końca r. 1879, ażeby takowe pod rygorem §. 28. 
statatu w dotyczących wydziałach powiatowych jak 
najspieszniej popłacili, lub wprost do wydziału cen- 
tralnego, ulica Kopernika pr. 8 nadesłali. 

Lwów, 19, stycznia 1880. 


— (H.-H) Stanisławów 25. stycznia. Zyje- 
my w porze karnawałowej a więc od czego zacząć 
| jak nie od balów, zabaw, które są na porządku 
dziennym. Dla korespondenta jest bez wątpienia 
„rzeczą przyjemną jeżeli w tym względzie może za- 
(notować fakt ze wszech miar zadawalniający. Pi- 
szę to po odbytym -balu urządzonym przez podofi- 
cerów tutejszego pułku im. arcyks. Salwatora. Ka- 
| żdy, który brał udział w tej zabawie przyznać mu- 
|a, że wypadła ona świetnie. Dzięki kierującemu 
komitetowi, złożonemu z wojskowych sala była gu- 
stownie ndekorowana, towarzystwo doborowe, tań- 
ce prowadzone przez Stanisławowianina porucznika 
'B szły ochoezo prawdziwie po naródowemu. Na 
,tym wieczorze złączyły się najrozmaitsze warstwy 
| naszego zpołeczeństwa, wojskowość, mieszczaństwo, 
inteligencja, finansiśel i znikły „„przesądy światło 
,śmiące* bawiła się jedna rodzina, po patrjarchal- 
i nemu. Wszyscy wyszli koło godztny 4ej rano pra- 
|wie z żalem, że te chwile tak krótko trwały. — 
Tyle na teraz o zabawach, wesołości, bo znowa 
"prawie równocześnie żegnaliśmy z prawdziwym ża- 
lem opuszczającego nas p. profesora Budyńskiego, 
„który pełnił na przemian obowiązki zastępcy dy- 
rektora gimnazjum i szkoły wyższej realnej na 
którem to stanowisku pokazał się jako mąż dwia- 
tły, pracowity, umiejący zawsze przóz swe takto- 
wne postępowanie i sprawiedliwość zażegnać ten 
niestety zawsze pojawiający się i z zewnątrz pod- 
|żegany antagonizm młodzieży polskiej i ruskiej. — 
, Wieczór 26. odbył się na cześć jego pochód z po- 
chodniami z towarzyszeniem muzyki „Harmonii.* 
Slemy za udającym się na nową jego posadę do 
Krakowa nasze serdeczne podziękowanie i szczere 
„Szczęść Boże.” ory 
W Łańcucie odbył się dnia 24. b. m; w 
bardzo gustownie przybranej zamkowej sali pod 
protektoratem hr. Potockiej, bal na ubogich miasta, 
Z którego czysty dochód przyniósł? ubogim 310-sł. 
4 c. i jeden dukat w złocie. 
| Serdeczne „Bóg zapłać” wszystkim a szezegól- 
nie WP. J. M. za hejny dntek 100 zł., jako też 
tym, którzy nie biorąc współudziału wstępne -za 
bilety poprzysyłali. 
| — W Krakowie zakończyła wczoraj życie 1i- 
'cząc lat 80 Karolina z Broniewskich Korczak Go- 
rayska, wdowa po Józefie Gorayskim, kapitanie 
igwardji cesarskiej za Napoleona I. Złożona od lat 
kilkunastu niemocą czcigodna ta matrona, której 
salon był niegdyś jedną z ozdób Lwowa, znosiła 
cierpienia swe z prawdziwie chrześciańską, godną 
podziwu rezygnacją. Umiejąca uprzejmością swą i 
wykwintnym taktem zyskiwać sobie serca wazyst- 
,kieh, który to dar nieopuszczał jej nawet na łożn 
boleści, dowiodła ona całem swem życiem, ile ciche 
cnoty siać zdołają około siebie dla bliźnich pocie- 
chy i ulgi. Zmarła pozostawiła jedynego syna Ada- 
ma szambelana wiedeńskiego dworu, ożenienego z 
Marją Młodecką; córka jej zas Józefa zaślubiona 
hr. Leonowi Skornpce zeszła z tego świata w ro- 
ku ubiegłym, w parę lat po śmierci swego męża. 

— Bal polski w Wiedniu, który corokę 
jak Niemcy przyznają, jest jedoą x najwapanial« 
szych zabaw  Naddunajskiej okolicy, odbył Big w 
(tym roku w salach Towarzystwa muzycznego t wy-. 
„padł świetsie jak zwykle. Jednej rzeczy tylko dzi- 
wić się należy, że tylko dwóch panów pojawiło się 
|w strojach narodowych: prezes komiteta Edward 


Się kierunek drogi ku południowi, ą po za Wo- 
roniczem witamy mile głośną w tym powiecie 
wieś Jaworów. Dobrobyt tntejszych mieszkań- 
ców, zajmujących się wyrabianiem doskonałych 
koców i różnych sztucznych rzeczy, widocznym 
jest na każdym kroku, a znawcy tych stron nie 
mogą nachwalić się zgrabności, pracowitości i 
podnoszącej się z dniem każdym oświaty a ja- 
worowskich hueułów. Za tem idzie porządek i 
czystość gospodarstw, jakich tu wiele naliczyć 
można. (Cała wioska rozłożona na stokach gôr- 
skich, zajmnje piękną panoramę, w której uwy- 
datnia się obszerna w bizantyjskim stylą zbu- 
dowana cerkiew z kilka wieżami, niemniej roz- 
legła plebania i gustowny budynek szkolny. Pos- 
wszechny wzór u włościan oddziałał i na tatej- 
szych karczmarzy, którzy przy drodze powysta- 
wiali wzorowo utrzymywane gospody: Obok je- 
dnej po za wsią położonej postanowiliśmy odbyć 
popas. Po spożyciu hojnych darów bożych i sma- 
cznego pstrąga wystarczyło mi kilka chwil swo- 
bodnych do rozglądnięcia się w otoczenia, tak 
drażniącem rozbudzoną wyobraźnię. 

Na zachód od Kossowa, jak widzieliśmy, po- 
tężnieją góry podzierzgane wielokrotnie poprze- 
cznemi dolinami i zworami. Im bliżej zdąża się 
ku Żabiemu (oddalonemu 3'/, mili na wprost, a 
drogą powiatową dwa razy tyle od Kossowa), 
tem wiącej zmieniają się, jak w kalejdoskopie, 
malownicze krajobrazy gór, Jadąc czy to doliną 
Rybnicy, czy to (jak tego później doświadczyli- 
śmy) (/zeremoszu, ma się po obu stronach spig- 
trzały działy (o średniej wysokości 930 m.), 
rych łagodnie zaginające się grzbiety zdob 
ciemnosine jodły i świerki. Dnem dolin, do 
się nieprzerwanie ciągną porozrzucane siedziby 
górali, bawią oko jasnozielone płaty łąk i upra . 
wne niwy, których środkiem lnb krajem ciemno 
szmaragdową wstęgą wiją się rozległe rzeki. Na 
szerokich rozstępach poprzecznych odbijają mile 
modrawe kępy zarośli wiklinowych od czarnych 
borów 1 szarzawobiaławych * brzegowisk często 
pionowych. Przepaściste ściany piaskowca ker- 
packiego, wznoszące się po obu, brzegach koryta 
rzecznego na kilka lub kilkanaście metrów, od- 


„słaniają bieg i pochylenie potężnych pokładów. 


(0. 4. n). 


Aadam hr. Stadnicki i poseł Starzeński. Pierwszy 
p ył ubrany w słomkowy źnpan w kwiatki, wisz- 
n iowy kontusz aksamitny, wspaniały pas lity, koł- 
pak z agrafą z klejnotów i ozdobioną klejnotami 
k arabelę. Żnpan miał spięty szeregiem brylantowych 
guzów. P, Starzeński miał żółty żnpan i błękitny 
k ontnsz. Posłowie Skrzyński i Weigel pojawili się 
we frakach. Ze znakomitszych gości wymieniają : 


' pjp- Zdemiałkowskiego, Czartoryskiego, Smolkę, Mui- 


s zka, Borkowskiego, Sochora, Bylandt-Rheidta, Hof- 
nana, Prażaka, Coroniniego, Gildel-Llanoya, Szwar- 
o enberga jun., Jovanowicza, Rodicza, Kollera, Un- 
g enu, perskiego posła Neziman Chanaitwel. Z pań : 
B ylandt-Rheidtowę, Z. Drohojewską, Mierową, Mar- 
ytęinową, Romaszkanową, Ochocką, Jovanowiczową, 
Vforms-Schey, Zlemiałkowską, Chamcową. Z pro- 
t$aktorek z różnych powodów nie pojawiły się pp. 
Q'zartoryska, Potocka, Sapieżyna i Taaffowa. Toa- 
lesty damskie były wspaniałe, najświetniej zaś wy- 
stąpiła br. Le Grelle. Mazur wypadł znakomicie, 
bal skończył się o Godz. 4. rano. 

.— Z Warszawy dochodzą do Czasu niektóre 
A.robne szczegóły dotyczące jeszcze pogrzebu Nen- 
telda. Tłnmny orszak tworzyli nietylko sami Pola- 
cy, widziano tam także wieln Moskali, nie tylko 
tych, których wysłał dyrektor policji p. Bnturlin. 
27% pomiędzy wyższych figur wymieniają p. Mucha- 
rowa, który jako dyrektor teatro cznł się obowią- 
zanym wziąć udzial w pcgrzebie młodzieńca, który 
pad? ofiarą demonstracj: teatralnej i entuzjazmu dla 
pani Modrzejewskiej. Pani Modrzejewska, którą ten 
smutny wypadek tem silniej wzruszył, że stała się 
Mimowolną przyczyną całego zajścia, postępowała 
ma trumną z wieńcem. Jeden z uczniów przypad- 
kiem nastąpił na nogę pułkownikowi moskiewskie- 
Imn. Kiedy go przepraszał z przerażeniem , pułko- 
wnik odrzekł: „niczoho* (nie nie szkodzi) niema 
Apuchtina, Szykany tego spóźnionego przyjaciela 
Katkona i fanatyka rusyfikacji potępia wieln Mo- 
skali. Apnchtin atoli, jak nam donoszą, miał w tych 
dniach wrócić -do Warszawy. Układy o adres je- 
wcze trwają, pośrednikiem tn jest lnbiony w mie- 
ście janerał Starynkiewicz. Utrzymują się jakieś 
nieokreślone nadzieje, że 2gi marca nie minie bez 
jakich, choćby połowicznych i pozornych „łask“; 
nikt jednak z poważnych ludzi nie przywiązuje do 
tego wiary. Karnawał dotąd idzie leniwo. Najświe- 
tniejsze i jedyne bale bywały w salo:ach plutokra- 
cji. Arystokracja polska nie idzie z nią w zawody 
i ogranicza się na małych wieczorkach Zamknięte 
dotąd salony w zamku otwarły się onegdaj, ale 
tylko dla mnzykalnego popisn. Nieukazał się atoli 
hr, Kotzebue, który od kilku dni jest cierpiącym. 


— W Kijowie podczas t. z Jordanu, w świę- 

to Trzech Króli, jak donosi Kijewlanin, zdarzył 
się wypadek, który szczęściem nie pociągnął za so- 
bą zbyt smutnych następstw. Po poświęceniu wody 
na Dnieprze i po skończenia nabożeństwa, tak li- 
czne tłnmy rznciły się dla zaczerpnięcia wody, że 
lód począł trzeszczeć, łamać się i w końcu cała 
masa ludoości znalazła się w Dnieprze. Szczęściem 
oprócz zimnej kąpieli, nikt nie uległ wypadkowi, 
jakkolwiek po mieście krążą wieści, że kilka osób 
utonęło. 
Karolina Patti wytoczyła dziennikowi Post 
Dispalch w St. Lonis proces żądając odszkodowa- 
nia 25,000 dolarów za to, że wspomnianą gazeta 
tapisała ik podczas występu swego w Leavenworth 
była pijana. Świadkowie powołani przez nią twier- 
irą wprawdzie, śe artystka jest wzorem wstrze- 
miężliwości, ale inni przeciwnie wcale zeznają. Do- 
rożkarz Coll, który wiózł z przedstawienia arty 
itką do hotelu powiada, że z sali wyprowadzało ją 
tzterech Indzi i tylnė wyciągało ją z powozn. Jó- 
kef Bran, właściciel Mansion-kotelu opowiada,. że 
podètas koncertu posłał dla Patti dwie Śaszki wód 
ki Zamawiał je jakiś stary Włoch i drugą kszał 
dąć mocniejszą. Każdy ze słachaczów, z którym 
mówił po koncercie twierdził, że Patti była pijaną. 
Brooks, portjer teatralay zaświadcza, Że podczas 
przedstawienia cztery szklanki z ponczem wniesiono 
dh teatru i postawiono na stole, przy którym Patti 
sądziła. Świadek twierdzi, że ilość spirytnan, 
kióry wypiła w tym dnin Patti, najsilaiejszego 
mężczyznę npołóby musiała. 

— Badanie pieczar. Z wiesną zarządzi wie- 

dyńska Akademia umiejętności dalsze prowadzenie 
bids jaskini „Vipustek* pod Bernem. Znalezione 
tam w zeszłym roku kości należą do zwierząt przed- 
pPotopowych. 
Właściciel Borka Fałęckiego sa Pod- 
górsem, Zygm. Horn polując przedwczoraj, zginął od 
własnej broni, przeakaknjąc rów. Oznajmił w domu 
że wróci na obiad, lecz gdy go nie było widać do 
więcgora, słażba wysłana za nim, znalazła go bez 
zycia. 

— O gimnazjach żeńskich we Francji umie- 
úci? w Gaulois J. I. Weiss artykuł, którego kon- 
klusję będą interesować z pewnością nasze czytel- 
nicski* J, Weiss pisze; Nie chcę w tym krótkim 
artyknie płącń o wychowaniu kobiet. Można uwiel- 
biać pieuctwo kobiet, można się lnbować w wy- 
kształconych, Jest to rzecz gustu. W Niemczech 
istni liczne średnie szkoły dla kobiet, Wyborne 
urządzenie, ale tyiko dla Niemiec. Francuzki jednak 
nie są Niemkami. Nie jest to zarznt dla Niemok, 
Nie ma nic powabniejszego jak owa Niemka z dro- 
giego piętra Leipzigeratrasze w Berlinie, która opo- 
wiada ci o cielęcinie własną jej przygotowanej rę- 
ką, a następnie reeytaje oj wiersze, gra Mendelso- 
na i Lecocqa lub rozmawją ; równą łatwością o 
fizyce, chemii, literaturze, polityce i higienie. Jest 
to interesujące ; ZnAdZIĆ się przytem niepodobna. 
Ale gracji odmówiły jej okrutne bogi, Powabn wiele 
bardzo wiele, ale WdZIĘKA l... Nie było go nigdy i 
nanka go jej nie dała. Jej właściwości dia Niemca 
są nieocenione, ale dla Francnza Niemka nigdy nió 
będzie Kuropejką, Powiedziatbym, še po sa Kolonię, 
Trewirem i Mognncją nie ma kobiety. Kobieta est 


— 


Wiedeń 27. stycznia. 
Powszechny dług pań- 
stwa (za 400 złr.) 


produktem natury i sztnki, która za mostem mo- 
gunckim ginie i zjawia się dopiero w Warszawie. 


W bitwie pod Gób-Tepe, stoczonej tema 
kilka tygodni między Moskalami a Tarkmenami zgi- 
nął ugodzony knlą w prawe oko, najstarszy syn 
chaua z Merwn, 17-letni młodzieniec, któremn oj- 
ciec powierzył dowództwo jazdy, przydawszy mu 
czterech młodszych braci jako adjntantów. Rozju- 
szeni śmiercią swojego dowódzcy Turkmeni wycięli 
w pień wszystkich jeńców, którzy im się tego dnia 
w ręce dostali, poczem wykopawszy głęboki grób, 
spnócili zwłoki owinięte w jedwabny płaszcz i nło- 
żyli na grobie wielką piramidę z kamieni, jakie 
pod ręką mieli. Sędziwy chan dowiedziawszy się o 
stracie syna, kazał natychmiast znajdnjąeych się w 
Merwie jeńców pościuać, pałasz zaś poległego syna, 
zbroczony jeszcze krwią Moskali u bramy swojego 
pałacu na pamiątkę zawiesić. 

— Z Karsu donoszą do 
puje: „W okręgu karskim, po dawnemu, trwają 
ciągle nieprzyjąźne napaść ze strony miejscowej 
ludności przeciw Moskalom w ogóle, a przeciw 
wojskn w szczególności, Nieprzyjaźń ta w temisię 
głównie objawia, że od czasu do czasu, nieznani 
złoczyńcy napadają zbrojnie na żołnierzy, zwykle 
z zasadzki. I tak w ostatnich czasach, w niewiel- 
kim przeciągu czasu miały miejsce dwa tego ro- 
dzajn wypadki — na drodze z Kahismana we wsi 
Kers zabity został knią karabinową podoficer 154 
derbeckiego pułkn piechoty Siergiejew, wysłany z 
poleceniem służbowem, a w kilka dni potem ra- 
niony bardzo niebezpłecznie w pobliżu Karen, żoł- 
nierz tegoż pułku Korolew. 


— Jezioro Zurychskie zamarza niemal ka- 
żdego roku tylko w swojej płytszej części, Całe 
jezłoro zaś zamarzło od r. 1233, od którego to 
czasu istnicją zapiski, 24 razy, w przecięciu więc 
co 27 lat. 

— Papież ustanowił komisję złożoną z kardy- 
nałów: Lucca, Simeoni i Zigliara, która się ma za- 
jąć wydaniem wszystkich dzieł św. Tomasza) z 
Akwinu, na co wyznaczono 300.000 franków. 


= 


Głołosu co nastę- 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne, 


— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr.-4. zawiera: Dr. Karol Snlima Przyborowski, 
przez dr. Antoniego Józefa Rollę. — Dzieje serca. 
wiersz przez Stanisława Grndzińskiego. — Dla do- 
bra dzieci. Stndjnm z natury, przez autora „Kło- 
potów starego komendanta“. — Notatki literackie 
(Izrael na puszczy. — Poezje Antoniego Pileckie- 
go. — Syn Margrafa. — Materja i ruch. — Grge- 
chy hetmańskie). — Marcelina Sembrich-Kochańska, —- 
Magiczne zagadnienia. — Pogadanki naukowe, (I. 
Astrologia przyszłości.) Sydnej. — Z rnchn na- 
nkowego, przez S. Kramsztyka. — Siła przezna- 
czenia (Armadale) powieść Wilkie Colline'a. Tłóma- 
czenie z angielskiego. — Z prowincji. — Nekrologla. 
Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Literatura ina- 
uka.) — Teatr i eztaki piękne. — Podróże i et- 
nografis), — Wynalazki i odkrycia. — Kronika 
polityczna. — Zadanie sza-ehowe nr. 66. — Biblio- 
grafia. — Zadanie konikowe ur. 50. — Ryciny : 
Dr. Karol Sulima Przyborowski. — Marcelina Sem- 
brich Kochańska. — Polowanie na króliki, — Rog- 
mowa przez kwiaty. Z obrazu C. Probata. — Nie- 
wolnica. Rzeżba z marmaru Joachima Ginotti w 
Rzymie. 

Na żądanie wysyła się prospekt i nnmer na 
okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Walne zgromadzenie oddziała lwowskiego 
Towarzystwa gosp. galic. na posiedzeniu dnia 15. 
stycznia b. r. odbytem, wybrało przewodniczącym 
oddzłałn p. Czesława Lekczyńskiego, a członkami 
Rady oddziałowej pp. Adolfa Wiesiołowskiego, Lu- 
bomęskiego, Seweryna Karpuszkę, dr. Romana Wa- 
wnikiewicza, Emila Godlewskiego, dr. Ernesta Tilla 
i dr. Roberta Czajkowskiego. 

Z Rady oddziałn gospodarskiego lwowskiego. 


Pierwszy kroacki targ na wina, urzą- 
dzony staraniem kroackiego Towarzystwa gospodar- 
skiego i Izby handlowej i przemysłowej w Zagrze- 
biu, odbędzie się w Zagrzebin (Agram) dnia 17., 
18. i 19. marca 1880 r., w zabndowanin Towa- 
rzystwa gospodarskiego. 

Celem ułatwienia zjazdu poczyniono kroki n 
zarządów kolejowych o przyznanie zniżonych kart 
dla uczestników powyższego targn, którzy po od- 
nośne karty legitymacyjne zgłosić się mogą w swo- 
im czasie w binrze lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej. 

Z Izby handlowej i przemysłowej, 

Lwów d, 26. stycznia 1880 r. 


Wiedeń, 27. stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2061, 
średnio-ciężkich węgierskich 1146, ciężkich bago- 
nów 1043; razem 4250, 

Płacono galicyjskie 39 zł. do 33 złr. i 35 zł, 
średnio-ciężkie węgierskie 42 zł. do 47 zł., ciężkie 
bagony 47 zł. do 50 zł. za 100 kilo żywej 


wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierböck. 

Z Rudek. Dnia 23. b. m. odbyło się u nas 
posiedzenie Rady powiatowej, na którem uchwalono 
statnt emerytalny dla urzędników Rady powiatowej. 
Statnt ten grantewnie opracowany przez zaszczy- 
tnie znanego z prac obywatelskich p. Albina Ray- 
skiego zawiera następujące główne podstawy, które 
podajemy w tej nadziei, iż skorzystać z nich mogą 
Rady powiatowe takiego statutn jeszcze nie posia- 
dające. Emerytnrę ustanowiono dla sekretarza, in- 
żyniera i kancelisty. Do nzyskania całej pensji po- 


L 


winien mieć urzędnik 32 lat służby. Fundusz eme- 
rytalny tworzy się z corocznie przez Radę powia- 
tową na ten cel odkładanych 400 złr. i 4'/, opła- 
canych do tego fundnszn przez stabilizowanych 
urzędników. Urzędników stabilizuje wydział powia- 
towy po dwóch latach próbnych. Prawa do emery- 
tury nabywa się po ośmia latach służby, przed tym 
czasem bez własnej winy oddalony urzędnik ma 
prawo do jednorazowej odprawy. Wdowy i sieroty 
po urzędnikach mają zabezpieczone odpowiednie 
pensje. 

W razie zwinięcia Rad powiatowych, ma pra- 
wo ostatni prezes z człenkami ostatniego wydziałn 
stanowić o nżycia tego funduszn na cele obecnego 
powiatn rndevkiego, gdyby prezes nie mógł tego 
nezynić, przechodzi prawo jego na wiceprezesa, a 
w razie gdyby i ten nic nie zarządził, przechodzi 
to prawo na Towarzystwo kredytowe ziemskie. 

Dodać mnsimy z całem uznaniem, iż atatnt 
został jednogłośnis przyjęty, co bardzo pięknia 
świadczy o zgodzie panującej w tutejszej Radzie 
powiatowej. 


Lwów dnia 29. stycznia. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłc- 
wej o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na 
placa lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hróczki 64 klgr., 
knkurudzy 82 kigr., prosa 89 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów : Pszenica, 11— 
do 12:25 zł, — żyto od 7:50 do 8%0 zł. — ję- 
czmień od 625 do 7-75 gł, — owies od 6'40 do 
6'80 zł., — hreczka od —*— do —— zl, kukt- 
rudza zeszłoroczna od 6-80 do 7:50 zł, — kuku- 
rudza nowa od 6'25 do 6'75 zl; — proso od 
do —— zł. i 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8-— do 11'— zł., — groch 
pastewny od 6'50 do 7:50 zł., — soczewica od 
—— do —*— zl., fasola od 9'-— do 12:50 zł. — 
bobik od—— do —— zl, — wyka od 6- 
do 6:50 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
25 do 53: — zł., najprzedniejsza od —— do — — 
zł. poślednia od —— do —-— zl, — tymotka 
od 16— do 19— zł, — anyż mos. od 36-— do 
38-— zł, anyż płaski od 34*— do 43— zł, — 
kminek od 30*— do 34— sł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 1050 zł, do 11— zł, rzepak 
letni od 10'75 do 11*— zł, — rzepik zimowy od 
0 —'— zł, — rzepik łetni od —— do 
—— zl., Inianka od 9*— do 10:— zł., — nasie- 
nie lniane od 11:75 do 12-— zł „— nasienie kono- 
pne od 8:— do 8:10 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent od 36-75 do 
37:25 zł. 


TAIGETARY Gaz. Har. | ostat. wiadomości, 


Dzienniki franenzkie dotąd, z wstrzemięźli- 
wością podziwienia godną, nie wypowiedziały 
swojego zdania o niemieckim projekcie powięk- 
szenia armii. Zarejestrowały kronikarskim spo- 
sobem wiadomość o tym projekcie i nie więcej. 
Gdyby dać jednak wiarę prywatnym pogłoskom, 
to wiadomość ta sprawiła w sf-rach rządowych 
francuskich popłoch niemały, szczególnie dlate- 
go, że uważaną jest za odpowiedź Niemiec na 
powierzenie steru Francji w ręce Freycineta i 
innych przyjaciół Gambetty. - b- 


"— 


— — 


Agitacja anti-ministerjalna stronnictwa li- 
beralnego w Anglii, urządza coraz nowe meetin- 
gi i bankiety. W zeszły wtorek zjechało się w 
Birmingham, dla wzięcia udziału w uroczystem 
otwarciu nowego klubu liberalnego, aż trzech 
koryf-uszów stronnictwa: pp. Harcourt, Johu 
Bright i Chamberlain. Na uczcie przy tej spo- 
sobności odbytej, wszyscy trzej głos zabierali. 
Przemawiający najprzód sir Harconrt, nsiłował 
dowieść, że bieg wypadków obałił wszystkie ra- 
chnby rządu i ubolewał zarazem, iż stronnictwo 
zachowawcza zarzuca |liberalnemu przewrotne 
tendencje. Z zadowoleniem zaś wspominał 0 pa- 
nującej jakoby w obozie liberalnym jedności, o- 
raz o przejściu do niego kilku znakomitości za- 
chowawczych, między innymi lordów Derby i 
Carnarvon. Lorda Salisbury, którego szacowny 
Harcourt zdaje się szczególnie nienawidzieć, na- 
zywał niezręcznym Tallayrandem i chybionym 
Bismarkiem. Po nim zabrał głos Bright, który 
w dłaższej mowie, dał pegląd historyczny na 
dawniejszą działalność stronnictwa, wzywając 
członków jego do przedsięwzięcia wszelkich 
możliwych wysileń dla obalenia gabinetu Bea- 
consfiald podczas przyszłych wyborów. P. Cham- 
berlain znów wyraził przekonanie, że liberalni, 
dla dopięcia tego celu, działać będą zgodnie. 
Na dwóch innych meetingach liberalnych, ndby- 
tych jednocześnie prawie w Wakeń:1d i Ch-ff-ld, 
w niemniej gwałtowny sposób nastawano na pc- 
litykę gabinetu.“ 


Budapeszt d. 28. stycznia. Izba po- 
słów. W dalszej rozprawie nad wnioskiem 
Mocsarego, wnosi Albert Apponyi (z ligi o- 
pozycyjnej) aby wyrazić naganę, że rząd za- 
niedbał środków prewencyjnych dla zapobie- 
żenia niepokojom. Baross (od liberałów) wno- 
si oświadczenie ministra prezydenta przyjąć 
do wiadomości i przejść do porządku dzien- 
nego. Po zamknięciu dyskusji wywodzi Ti- 
sza, że niedostatków nie wystawił w gor- 
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,szem świetle niż są rzeczywiście, należy więc 
|obmyśleć środki dla przeszkodzenia szerze- 
'niu się stanu chorobliwego. 

Wiedeń d. 28. stycznia. Jutrzejszy 
„Fremdenblatt* donosi: Podawane ostatnie- 


g 
Losy kredytowe 178.50 
Akcje fran.-aust. —,— 
Unionsbank 120.20 


KURS GIEŁDY WIEDENJSZ.3. 
Wiedeń 28. stycznia 1880. 
odzina 2. minut 28. popołudniu. 
Węgier. kred. 278 25 
Anglo-austr. 157.25 


mi dniami w pismach wiedeńskich i prag-j Nordbahn 234.25 Ae Ey ni p A 
skich pogłoski, jakoby kilku członków gabi-|Kolej Alfold. 151.75 Kolej Elżbiety 188.-- 
netu do dymisji się podało, nie jest zgodne] Kolej Lw.-czer. 159.— Węg. Nordostb. 141.50 

Rudolfsbahn —— Wied. Comunal. 121.25 


z prawdą. Mianowicie co do pogłoski, że hr. 
Taaffe zamierza swemu gabinetowi odjąć cechę 
koalicyjną, zapewniamy z całą stanowczo- 
ścią, że Taaffe trzyma się idei koalicyjnej, 
i cobądź by nastąpiło, trzymać się jej jest 
zdecydowany. 

W komisji kolejowej Izby posłów mini- 
ster handlu wyłożył w obszernym wywodzie 
ważność kolei Arlbergskiej pod względem 
handlowo-politycznym, ekonomicznym i poli- 
tycznym. Projekt na wniosek Kozłowskiego 
odesłano do podkomitetu, z pięciu członków 
złożonego. 

Komisja budżetowa delegacji przedli- 
tawskiej załatwiła ekstraordynarjum etatu 
wojskowego, tudzież ordynarjum, ekstraordy- 
narjum, i oraz dodatkowe kredyta etatu ma- 
rynarki. Ządaną przez ministra wojny ratę 
100.000 złr. na budowę koszar w Szegedy- 
nie, wykreślono na wniosek sprawozdawcy. 
W etacie marynarki okrojono tytuł „płace“ 
o 60.000, tytuł „służba morska* o 70.000, 
a tytuł „budowle lądowe i wodne* o 15.000 
złr. W tytule „materjał flotowy* przyjęto! 
żądaną przez rząd sumę 140.000 złr. na 
budowę drugiej łodzi kanonierskiej (tę po- 
zycję delegacja węgierska odrzuciła). Resztę 
tytułów obu tych etatów przyjęto według. 
propozycyj rządowych. 

Londyn d. 28. stycznia. Wedłag do- 
niesień z Kalkuty, obawiają się z końcem 
tego miesiąca nowego napadu górali afgań- 
skich. 

Paryż d. 28. stycznia. W komisji, wy- 
branej do zbadania wniosku o skrócenie 
służby wojskowej na trzy lata, oświadczył 
się minister wojny przeciw temu wnioskowi, 
gdyż trzy lata nie wystarczy na wyrobienie 
dobrego żołnierza. 

Ateny d. 28. stycznia. Trikupis, roz- 
mówiwszy się z członkami oppozycji, posta- 
nowił nie podejmować się utworzenia nowe- 
go gabinetu. 

Konstantynopol d 28. stycznia. Porta 
miała oświadczyć, że zarządzenie rządu serb- 
skiego względem posiadłości muzułmańskich 
w świeżo nabytych terrytorjach uważa za 
niaważne i niebyłe. („P. C.*) 

Berlin d. 28. stycznia. Cesarz przyjął. 
dzisiaj listy wierzytelne Saburowa, a popo- 
ładniu ma przyjąć. Bismarka. Następca tro- 
nu konferował wczoraj dwie godziny z Bis- 
markiem ; dziś wieczór odjeżdża do żony do 
Pegli (koło Mentony). i 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we ozwartek Ón a 29 stycznia 1880, 


Wielka księżna Gerolstein 


Komiczna opera w 3 aktach J. Offenbacha. Prze- 
łożył Aureli Urbański. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W piątek dnia 30. stycznia 1880. 
Po raz drugi: ' 


PRZESADY. 


Przyjechali dnia 29. stycznia 1880, 

ROTEL ZORZA: J. ks. Sapieha z Bitki. W. | 
hr. Dembińska z Radalowic. J. hr. Wodzicka z 
Olejowa. St. i P. hr. Szembek z Krakowa. J. An- 
tonłewicz z Rudałowic. M. Kozicki z Kolędzian. 
St Matkowski z Jezierny. St. Jasiński z Roz- 
dzwian. H. Gärtner z Crefeld. K. Böttcher z 
Bremen. 

HOTEL EUROPEJSKI: K. Macewicz z Gli- 
nik. A. Hassi z Wiadnia. 

HOTEL LANGA : R. Wybranowski z Ujazko- 
wic. D. Nenmann i K. Koffer z Wiednia, J. Ungar 
z Koszyc. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. F. Czesnik z Kra-: 
kowa. K. Babecki z Byszowa. J. Jaworski z Czer- 


+ 
` 


cza, M Mniszek z Skwarzawy. M. Z. Serwatowski |jace boleść stroskanej 


z Rajtarowie. W. Zelechowski z Hrehorowa. St. 
Czermiński z Horedyszcza. W. Wołodkiewicz z 
Brzozdowie. H. Obmiński z Kanczugi. H. Janowski 
z Królestwa, 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Jackowski z Cza- 
czman. A. Waligórski z Dobrzanicy. A. Waligórski, 
dr. z Przemyślan. 

HOTEL LAZARUSA : M. Sommer z Radowiee, 
L. Lustig z Czerniowiec. L. Diickler z Fokszan. J. 
Arber z Krakowa. J. Blam z Zaleszezyk. M. Mau- 
rer z Drohobycza. J. Lówenherz i J. Schönfeld u 
Krystynopola. 


Lwów, z Isby handlowej, “G stycznia. 
I Akcje za sztukę 
(bez ireponz bieżącego). 


Koiej galie. Karola Ludwika . 458 75 261 78 
" wsko-Czern.-Tuska "58 tO 161 50 
Banku hip. galie. po 300 sł 287 391 — 
n krad. galie. pe 200 str 833 = —— 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kup nu bieśzesgo). 
Tow. kred. gulia. E pret. w. m. . 46 80 26 80 
„ Wały 4 n u - (5990 90/28 
> y 3 5 „okres. 95 80 96 80 
Ranku hipet. galie. 6 pot. 29 5 100 50 
alie. Zakł, kred. włośc. 6 pret. . 101 — 103 — 
KĘ Rot ine 
2 relu. 
wie Galicji 1 Pakawisz 6 pret, 92 — % - 
IV. Obligi ere słr. 97 — 58 — 
H usanieccyjno . . . 
wa roca ap Zakł. kr. wt. 6'/, 98 — 100 — 
| atrap Pltk 1878 po 6 pr Aeh aii 
WR . + + +» 
” wać pag aziaławowa o... 87 — 29 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski . . « : . 544 552 
» s * e . . . 5 48 5 56 
M dor . « . e a . «a 9 32 »-42 
Półimperjał rosyjski © e t « » 960 972 
Rabel rosyjski srebrzy . . . . 158 170 
Ia m papierowy. . . . 1 33°, 1 247), 
100 marek niemieckich , „ . . 5770 68 30 
. Brebre UJEJE Tea a Marrer Ta 89 50 100 ori 
Kupony w żrabrze . c.. SAIE 


Weg. obl. p. w zł. 80.50 
Losy z r. 1864 172.50 


tyni w piękne aparata kościelne. 


Galiz. indemniz 47.55 
Kolej siedmiog. 133 50 


Verkehrsbank =T Losy tureckie 18.-- 
Renta węg. 6°/, 101.50 Kolej Państw.  -—.— 
Bankverein 157.— Rosy. rubel pap. 1.24 

Losy węgier. 115.60 Marki niemieckie —.— 


Węg. ostbahn —.— Weg- galie. kolej —,-— 
Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d 29. stycznia © 
godzina 10 shwt 50 przod poni oce 


Akcje kredytówe 300.60 żzglo-Arrt)<c"< 58 — 
Kolei Kar. Led. *+5975 Kolej Pożzanen 4 40 
Usienabuuk 120.63 Napoisondee *16 
Rosy. bankuety 1.24'/, Tevosobten* : silne. 
Beriin a. 28 stycznia. 

5 wiest 65 popułećzie | l 
Rosyj. banka. 214.5 Akeja kredyt 315? 
Lomberdy . 6l Gulleyisie . - 112.5 
Kolej Rromużr 46 10 Aanrntrjuskie tantu. 1:3.40 


Masa galie, Tow. kredytowego. —Ć 
Kapujo. Cp?y60956 
6'|, Listy zastawna oprócz kupe: 4 
nów 100 zły. po  . . 46575 +6 20 
4, Listy zastawne opróas kupo- 
nów 100 zie. pe . „ 19 25 
Iwów d. 29 stycznia 1-80 


90 — 


Pociągi kolejowe. 
Odskodzę ze Lwowa: 
Iwowskiego. 


ZĘ 

DO PODWÓŁOCZYSE: a głównego dworos: o godz. 6. 
rano, iąg pospiesmwy; 0 godzinie 12 minut 8 
po d. pociąg ny; O gods, 10 min. 81 wi~ 


6zór, pociąg pai 

DO PODWOŁOCZYŚK: z Podzameza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; © godz. 12 m. 62 w połud. 
nin pociąg mięszany. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSĘ : na dworzec w Podzamczu: e ge” 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dsinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespioszny, o god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, © god. 4 m. 12 pa 
WEG pociąg mięszany. s < 

ZK OWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz. 
11 w. 20 przed południem, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
w o godt. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza=- 
my; o gods. $ m 52 po południu, peciąg mięszazy, 

ZBTAMSŁA WÓWA: na Stryj ; o gods. 3 mia. 44 wie- 

w r 

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza- 
ny, 0 godz. 11 min. 10 w mocy, ęg mięszeny. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 ran 


NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Klasztór 00. Karmelitów doznawając różnymi 
czasy ze strony dostojnego domn JW. hr. Alfre- 
dów Potockich dobrodziejstw, nie przestał być i te- 
raz przedmiotem troskliwońci o przyozdobienie świą- 
Oto temi znów 
dniami odebrał przełożony kościoła nowe antepe- 
dinm na tle czerwono-aksamitnem, zdobne w środku 
olejno malowanym obrazem Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej, z herbami haftowanymi srebrem i zło- 
tem po bokach hr. Tyszkiewiczów (Leliwa) i hr. 
Potockich (Pilawa). Całe zaś antepedium na około 
obwiedzione jeut podwójnie złotymi galonami, Dar 
ten tak wspaniały zawdzięczają 00. Karmelici JW. 
z hr. Potockich Klementynie hr. Tyszkiewiczowej. 
Zgromadzenie tegoż klasztoru żywiąc w sercu tkłi- 
wą wdzięczność dla swej dobrodziejki pełnej do- 
broci i szlachetności, prosi Boga najwyższego, aże- 
by na tę nową czcigodną latorośl sławnej i zasła- 
żonej rodziny hr. Potockich zsyłał błogosławieństwo 
i opiekę. 

Z poleocnia ks. Milaniaka, prowincjała OO. Kar- 
melitów 


Ks. Kostański, kustosz kościoła, 
Lwów à. 29. stycznia 1880 r. 


— z 


Podziękowanie. 


W żalu nieutulony po zgonie mej żony, ś. p. 
Marjiz Wiśniewakich, składam niniejszem 
w imieniu rodziny rajszczersze podziękowanie wszy- 
stkim pobożnym chrześcianom, kolegom i przyja- 
ciołom, w szczególności zaś młodzieży handlowej, 
która zwłoki á. p. mej żony zaniosła na miejsce 
wiecznego spoczynkn. Za dowody współczucia, ko- 
rodziny, Bóg zapłać | 
We Lwowie, 28. stycznia 1880. 

Ludwik Krokowski. 


Komitet mającego się odbyć dnia 3. lutego rb. 
baln w kasynie mieszczańskiem na korzyść fundu- 
szu „Ochronki dla biednych dziewcząt pod wezwa- 
niem dw. Heleny", urzęduje codziennie od godziny 
11. do 1. w południe w koteln Żorża pod nr. 59. 
W sprawach więc tego baln należy się zgłaszać 
do komitetu w wskazanem miejsca. 1—3 


Powodzenie i upadek preparatu Natrum 
benzoicum. Powodzenie Natrum benzojcum jako 
senzacyjnege środka przeciw cierpieniem płncowym 
nie trwało dłngo. W berliśskiem towarzystwia me- 
dycznem wykazali, jak alę przedtem gdzieindziej 
stało, znakomici lekarze, opierając się na licznych 
próbach, zupełną bezskuteczność tego środka. W 
skutek tego zwraca się wziętość i życzliwość cier- 
piących guewu słusznie do preparatów dziegciowych. 
Bergera kapsułki dziegciowe (w fakonach 
po 1 zir.) i Bergera pastylki „dziegoiowe 
(w pnszkach blaszanych po 50 ct.) zostały tysiąc- 
krotnie sprawdzone i są we wszystkich aptekach 
do nabycia. Główny skład znajduje się we Wiednia 
w aptece „sam goldonen Adler", Ksrntnerring 18, 
Należy wyraźnie żądać Bergera preparatów dzieg- 
ciowych i baczyć znaki prawdziwości. 

Uwierzytelnione składy we Lwowie i dla Ga- 
licji w apt. P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Piepesa 
Blamenfelda, Nablika i W. Tepy; w Brodach E. 
Liszka i Grfinspan, w Drohobyczu Dobrzyniecki 
apt., w Kołomyi Stenzel apt., w Tarnopolu Jamrn- 
giewiez apt, w Przemydlu Nahlik, w Rzeszowie 
Kalinowski, w Stanisławowie J. Macura dawniej 


Stecher, tudzież w aptekach A 
wiu, B ęBipkdch, „krę w Krakowie, Jarosła 
wym 

Czerniowcach u Altha, 


Btryjn, Tarnowie, No- 
miastach Galicji. W 
w Suczawie u Karczewskiego. 


Sączu i we wszystkich 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
- Bię dla i katalog nasion 
z handlu nasion Ludwika Földessy 


w Budapeszcie. 


P. Feliksa Neustein 


urrasza się o podanie w interesie własnym 
miejaca pohytu swego pod adresem : W. 
JE. poczta Lipica Dolna. 1468 2—97 


"Na 1880 rok. 


| Świeży tegoroczny 


Kawior 5 


| 
kne pigwy węgierskie, świeże de i, Wiąrą a ofiarą. Polonez. Dz. 171. 
serowe winogrona hiszpańskie, mu- 4 Hej! Z góry. Mazury. Dz. 172. 3 s - 
sztardę krymską, również świeżojj Haliczanka, Dumka i 4 Kołomyjki. Dz. 173. . 
ubite Jarząbki, kuropatwy. Poczwarka. Polka-Mazurka, Dz. 174. R i 
bażanty i kwiczoły Z szykiem. Polka szybka. Dz. 175. . 


eca handel 1263 1—? A 
St. Markiewicza Paul de Romaszkan. 
Hors d'haleine. Galop. r 


we Lwowie, w rynku |. <2. : ? A 
JAN USTYANOWICZ. 


Górą nasi. Cztery Mazury. Dz. 16 . ; - 

Hafija, Kataryna, Olenka i Makryna. 
Cztery Kołomyjk'. Dz. 17. ` - - T 

| Minia. Polka-Mazurka. Dz. 21. . d i 


na fortepian 
wydane nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowski 
WE LWOWIE. 
F. FYMOLSKI. 


astrarhański, groszek suszony ro- 
syjski, figi sułtańskie, daktyle ale- 
ksandryjskie, marony włoskie, pię- 


Nasiona |} 
na rok 1880, 


świeże i niezawodne kwiatowe, jarzyn 

kuchennych, pastewnych, traw różuych 

i koniczyn. tndzież bukiety z kwis- 

tów świeżych balowe, najgustowniej- 

gze w mankietach najładniejszych i 

wieńce ślubne najmodniejsza poleca 
bandel 


Karoliny Geistler 


„pod Wiosna" wo Lwowie, Rynok 
1. 158 39 


Zamiana 
dóbr 
w Galicji, Bakowinio i Roscji 
„168 89. za kamienice 
Cenniki na żądanie wysełam franco. we Lwowie, Wroołówiu i Dreźnie, 
OE 00ie być do kohoa) marou 1880 r. usku- 
— |łacznioną tylko za wyłącznem pośrednic- 


f A A cukierki z owocu rozwal-|twam A. M. Orłowskiego, Lwów, 


TAMAR rseotw ZA- rynek 8. :1479 1-5 


TWARDZENIOM, Homo |__ 


FE Vorrkthig bel: 


czyli funt ełąwy. 
Najtańsze i najlepsze 


Okruchy hórbagianna 


w głównym składzio 


HERBATY 


1/, kilo zł. 1.80, najlep. zł. 1.50 


Fr. Schubutha i Syna 


wo Lwowie, w Rynku 1. 45. 


nisławowie apt. F. 


Leopold Warchałowski 


pndowmiczy we Lwowie 
upoważniony przez ©. k. władze rządowe 
przyjmuje do wykonauia, wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące jako 
to: murarskie, ciesielskie, knmieniarskie 
itp. Orsz wypracowania projektów, pla- 
nów i kosztorysów — przyjmnje  kiero- 
wnictwo budowy tak w mieście jakoteż i 
na prowincji. „_ 1889 1—10 

Zamówienia przyjmuje w kaneelarjifg | |_| _ "_ 
pod 1. 1. ulica Trybunałska II. piętro lu czyli fant łowy. E 
we włssnym domn Zamarstynów pod I. 152 


Pewien 
gospodarz 


życzy sobio objąć w samoistne prowadze z 
nie wielkiej majętności golnej,pętółenej w 
ei 


i 


kilo $ mark. Kawior elblań 


‘Orq */, %a o©uozowaze nej 


Ceny oznaczone na */, kilo. 


za fuut. 


pobliskości Lwowa lub przy kolei żelaznej Perl. — Perl- Zgłoszenić pod dienst 100“, poste restante, Wi : A Cena pndełka wraz z dokładnyin opisem I złr. 90 et. 
iaie Adminiatracj a Gaseg Costarricca Manila! Ceylon Mocca Cuba Menado Jawa Domingo Rio Ki głoszenia pod „Verdienst P estante, Wien, E © = a Wiednia ca Ona, dypl. apt. IL. Kaiser Josefa-Straave 14. 

: 2.10, 1.90, 1.90, 1.95, 1.06, 1.76, 1.56, 1.60, 1.50. SBE SISBUBSWEGWSSE wie u Zygm. Ruokera. 1084 23— 
seee KASZE za kilogram czystej wagi, w najprzedniejszych ga- L 26 W"TWIOET 


Ważne dla gospodyń. 


b Ol s bi K tunkąch, wysyła pocztą ocłoną i franco; 

b ej I A przy zamówieniach jednego lub więcej worków od 

ð z miętfusa, ej 4*|, kilo ezystej wagi, 

j yi a 4 LJ LJ 

$ matoralny, mieczyszczony i koja Ż| Richard v. Maiti w Trjeście. 

R] Laki najskoteczniejszy, sprowadza | ą . 

K wprost z Bergen, w Norwegii, i | Stałym odbiorcom i znanym osobistościom: zapłata Gp meer 
j odsprzedaje w butelkach po 80 "i towaru — zresztą za pobraniem. —10 

© tó . . 3 4—7 W EO EŃ 
n Apteka pod Gwiazdą Wielka oszczędność przy wybitnej jakości. 


we Lwowie. | <_ygi Nie ma 
a p a_a na utrzymanie 


porostu 


jak znanś i sławna, przez | 
znakomitości medycyny, 
badana, świetnerni skaot- 6 


Or 


Piotra Mikolascha £ menee EEE EE EA 


-= 


Maść cudowna 


goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reuwatysm z dobrym skutkiem bywa 
nżywauą. Puszka wraz z przepisem uży- 
cia 60 ct. Woda anaterynowa do ust fia- 
azka 40 ot. Proszki seidlickio pudełko I-zł. 
Puder ryżowy doskonały pndełko 80 ot. 
Woda biała do mycia twarzy wyborna 
flaazeczka 0c. Papierki do kadzenia, ks- 
dzidło, trociozki doskonałe, wszystko wła- 
snego wyrobn. Perfumy francuskie bar 
dzo dobre fiaszeezka od 80-ct. i wyżej. 
Wszalkie uniwersalne środki toaletowe, i 
lecznicze, zagraniczne | krajowa, utrzy- i$ 
muje na składsie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie. u 
opakowanie. Apteka pòt cłarhym 
orłem A. Bellia w rynku w Sia- 


cznie fpaten 


wskutek której, przy regularnem u- 
życiu na łysinach głowy porastają 
włosy; włosy siwe lab rude aostają 
ciemny kołor; wzmacnia cebulki wło- 
sów w.sposób zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym czasiei na- 
, daje na zawsze*włosom naturalny po» 


Fo SAF F i sprawiają lekkie 3 Tę a 2. ik |załóąky CN 
DinławOWIĆ 14. salys prit fe! | JE iti A enee * pigułki Św. Elżbiety,  rógwotalcolćj CYJNY świejcy a | 07 Kiinstlersaft, A a k najaar ~h soków 
: * 5 E j t ełnie mia- | rL ziół alpejskich w Szwajcarji - 
M aszyny do wałkowaniaj| u pime BR Taaki cIa}: z trik r ea igat E A ak Aęgólnia na. ałabości w | Cygaretka piersiowe ze szpilek SO= | kaja natychmiast każdy kaszel i ból Areh 70et: 
Niezbędne fl. FENN sę] ? sej ta A dirk AJ ionni wr d Aa owa a sł a: * ŚP A snowych , R e „dyr | Kr opfzeist, npc B j mi > ij 
do tabrykacji $ Hre i Laa n u eaykach : 10. słabościoin m dzieci i kobiet, uchylają | NN Laiak - 
obuwia Nee ja A zotatomą 1 2. 00 c (w 1 jęnyka każde zatwardzenie, to śrógło wisla chorób, Pi | Ekstrakt Quebracho ár soda we Wie. | KUMYS, M dany ok prreoiw nemn prawie 
najlepse ji ngjtaing g 2 sy gotai aa: SZER Tabit. dów A aji l rzytem najtańazytm. R Wow 3 8 pudel. yep dr. Ponzold w Erlangen do zewnętrznego | ciu i suchotom. Cena flaszki 80 ct. ` 
F B au er Y Carl P lt, perfumerzysty i właściciela kilka ©. k. przywilejów, we Wie- kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po- | "Życia dla cierpiących na astmę po 1 złr, Menthin. Jony środek żołądkowy, uśmierza 
s 3 | 0 3 iu: 8. Bez. Josefstadt, Piaris asse Nr. 14. we własnym jedyncze pudełko 15 c. | KSSSE == ART YAN A > kurcze, używany także jako tynktura 
pagia e. | | domu, dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakotgż Jakow są chlubnem Świadectwem radcy dworu s Plaster z guaco pruchnieniu ko. | 7A 3%bY I woda do uat KO ct. 
mą ki, Z ji aeS i | za zlieeałoma najryckej sią Aa AP GLE hwi 1085 4—12 a A EA Ir o 6 __ści i wszelkiego rodzaju ranom. B zł. Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 80 ct. 
GAR . 1184 1—10 fY „Bu Jak. Bei K. Strzyżowski wyborny Środek na od- rzeciw wszel| n_osliq,, na Wszystkie choroby uszów, a to na i 
PSZÓW me | tusio | wówird, | Bart || pesume Gromo moimi ws * *|A3 |mynktara z guaco Eos ngau Orelllon, zi. ka wanie wy 
Dr. PattisoRa l m d z s ZER == = ` z Pomada Browna Jedou z usjlepszych środ- kj le] | U RY Ergi, kataron połądka i t. p. się ze skutkiem 70 ot. 
d p S a z Z eae aa e aie | raiat włosć ! ków do farbowania i kon: | mi w | "agi: ZEE PEN A Pasta do zebów Odontin acz najogkr 
a a osco wa e l byc fi: wy ia włosów, nadaje włosom pierwotny kos Maść z guaco, jako środek do nacie- á ię G v niejsso zęby 
, ) or. Cena wielkiego słoika 2 zł 1 st > rania przeciw wszel- | do perłowej białości 70 ot. 
rZVrzat apr y l para ny. s mniejszego 1 2t | S © | kiego rodzaju bolom: 3 zł AE PESE DR Eaa akt. 200UGJTŁ 
uśmierza natychmiast i leczy szybko R - ; A ; | d Dr. Colimanna środek do farbo- m a A> LORON OCAT SECAT Mad, r. ->| Po-h sprowadzone z Chin, uśmierza natychmiast 
sel i tyzm n kę, p e 0 farbo- laj Esencia Z znaco przociw proch- 0-N0, najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 sł. 
SUŚĆ ee £ reumaty Inwentarr fabryki parafiny i oleju mineralnego w Aus- wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daje każdy | g E j E 5 nieniu zębów iln ppo z owa aaa aAa DLI ELL 
ay bole W waj” sig, ato: hydraul. prasy, lae i stojące prasy do filtrowania, kolor [esarny, brańatny i blond siwym] włosom 3 zł. | Ą bolom, zębów.. 1 zł. 50 ct. 1 Dy. Sm prandzinaj ena HE 
piersi ch, Z , 0 p nP", MU |. SiE 0 — RAdRiO je jeat najlepszym iem przeciw ostndom, pie- 


rekach i kolanach, rwania w' cz 
grzbiecie i lędźwiach. 

W pakietach E 70 ch. i 40 ct. do na- 

bycia w apt. pod srebrnym orłem Z. Ruc- 

kera. 87 1—9 


oi aiejo wiąjka :partja rezerwoarów na olej, między temi 76 sztuk 


Karola Krause, Aussig BA 


d Elbą. 


ZELAZEM 
Professoru Osdana HENRY 


wzmacniających. Szybki skutek w bładaczce, niedokrwistości, 
© upławach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, eto. 


PAULLINIA -FOURNIER jest od roku 1840 j 
W Ko żę st z. wid 
-8766 6—9 [$ 


bólu głowy beż najmniejszego niobezpieczeńnstwa. 


o przysłanię miary w centymetrach : L o'$ Uwaga. = Powodzeuie tego Środka wywołała wiele naśladowniętw Des wartości wo Asiste, lepsze i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwalescentów | chorych, działa wzmacninjąco I pożywiająco. 50 ct. 
piętość Piersi EA bieta podramionasz? wsię” y Hy pol szkodliwych. Bu Wysyiamy za zapłatą w gotówce 16b'za zaliczeniein i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat, -mmt 8586 1—18 
cia 2 objętości Zibież, Ści objętości bioder, p u pazzyży, ulki d'Anjos-St.-Honord, 56, i we wszyskich ważniejszych Apiekach. š ea 


áta dłngości od miejsc podramiosami do 
kibici. Miarę naleły 0” ar 


Najnowsze tańce 


| z: 6 Farben mit einer [R 
Anzahl arkłarenden 
Brigaden, Sładtólanen, P 
Posi- und Telsgrafan= 
Tarifen atc. ate. 


Preis: 1 M. 6. W. A 


SE F. H. Richtera Duct- 
handlung in Lermber| 


za 100 sztuk 6 mark, pocztowa wysyłkajĄ 
60 — 60 sztuk 4 mark. Irlandzka rolada f 
rybia, beczułka o.5 kilo 3 mark 50 pfl 
syjskie sardynki koronne beczułka B 


2.40 mark, za funt. -Uralski kawior 3—4|,] 
jmr. funt. Kawa od 80 pf. a 1.20 m. 


Bezpośrednie. sk najtańsze źródło do kupna. 


i wzniecenie 


WINSÓW Na OWIE 


tami uwieńczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą- 


Pomada rezedowa do kędzierzawienia 23 


„pakowe. aparaty do więszania, inontejus, pęcherze do destylacji i t.p.. 


wysokie, do sprzedani» pomimo wyższych cen żelaza aa nader tanią s, przez 


Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy s wytworów 


irodkism przeciw migrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
w łyżóe wody ocukrzonej wystąrcza do ukojenia najgwałtowniejszego 


We Lwowie w apt, P. Mikolascha; w Czerniowcagh w apt, Golichowskiego. 


(onie o nie smio o poe oit e oe eels 
SK Zmiana lokalu. $E 


Niniejszem nwiademiam Szanowng 
P. T. Publiczność, że od lat wielu zs- 
szczytnie znany i ra krajowej wysta- 
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszezególniony 


JEEP EE N E E d 
Tylko. za 4 złr. a. w. 


cały skład towarów wiedeńskich wraz z urządzeniem. ! 


jj Pyszny zegar pen lułowy, dobrze idący.|Pyszna cukierniczka z zamkiem, z drzewa. | 
2 pyszne oleodruki wraz z rzeźbionymij2 piękne figury artystyczne. i 


1 


„ramami. Ampułka na kwiaty do pokojn. 
e 0 Ciekawy romans. : 8 szlifowane szklanki. 
2 U) ad G Uw a g 12 zawsze białość zatrzymujących łyżek.|Kałendarz na rok 1880. 
Pyszna lampa stolova. Chińska puszka ua herbatę wraz z ber- 
| 2 pyszne chińskie wazy. batą. 


damskiego i męzkicgo 


pod fimug 


Szymon Aznałowicz, 


ą 

M Piękne źwierciadło w ztoconych ramach.|12 sztuk ziołowych mydełek toaletow. | 
6 sztuk dobrych lnianych chustek dojFlaszka prawdziwej wody kolońskiej $ 
nosa. 3587 1-6 [Pasta do zębów Pieffermana. 


Wszystko te kosztuje tylko 4 zł. 


= znajdujący się do rzy ulicy Halickiej 1. 21. obok księgarni p. Karola r Ą E 
64, Wilda | zę kef” BEŻ zostat do kamienicy arcybisku- z Kto sobie Życzy mieć ten skład, zechce się udać do 
45 „, ES piej w rynku I. 9. pa gdzie był dawniej sklep korzenuy p. Wiedeń, IPratestrasse 16, 
45, Pawła Gorskiszo. Dziękując Szun. P. T. Publiczności za dotychczasowe 
4 łaskawe względy, zapewniam, że usilnie starać się będę, obuwiem gusto- „zum grossen Ausverkanf". 


wnem, foretnnie i trwale z najlepszego materjału sporządzonem, a nie 
ustępującem w niczem wyrobom zagranicznym, tak co do jakości, jakoteź 


Wysyłamy także pocztą, ale wtedy kosztuje skrzynka 65 ct. 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obnwia mego. Zamówie- 1 = E 


Er a w AE 07! 


mia z prowincji jak i miejscowe przyjmuję w sklepie, rynek l. Q. i IAN KR 
Reemi ta Pó e oraz po cenuch | rzystępnych. U 508000004:00060000000000003000000080 
64 „ [Èz 51626 20 Z najgłębszy szacunkiem Cierpienia żołądka i płuc. 
= 5. Amalowicz Przeciw osłabieniu żołądka, braku apetytu. słemu trawieniu, ckłiwości, 
E odbijaniu Się, na wzdęcia, kolki, skłowności do wymiotów $ biegunkę, na 


kurcze iołądkowe i menstruacyjne, jako prezerwatywa przeciw chorobie 
morskiej, cholerze, na niedokrewność, żółtaczkę i bladaczkę, na osłabienie 


a 
[0] 
D 
-4 nerwów, bezsenność. Na 
[A] 
LJ 


powszechne osłabienie części płelowych 1 niepłodności, 
i) Z najwyższego rozkazu Jego + ces. król. Azostolskiej Nfości, zaleca się nejlepiej jaka ayetetyczny środek: 
|| Bogato wyposażona, przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych poręczona 
| dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych 


VII państwowa loterja 


* 
z której czysty dochód w dwóch trzecich częściach przyznany będzie na 
y fundusz odręcziiych stypeudjów dla córek oficerów i urzędników. àa w trz. ciej 
części w tym celu, ażeby ułatwić podoficerom i żołnierzom wychowanie 
le swych córek i sierot Żeńskicb. 
w 
p. 


(o) 
© 
[aj 

Dr. Staklia REMEDIUM UNIVERSALE. 
2 Uniwersalny likier żołądkowy. 
& 


pr. 
abra 


Ten likler jest tak dla dzieci, jakuteż dla dorosłych nader przyjemnym 
środkiem do pożywania, który nietylko sam zażywany, ale także xmięszany s 
wodą, winem lub herbatą, nażaje tymże wybornego i orzęźwiającego napoju, 
nie powinien z powodu ch Molio cudownych i dyetetycznych przymio= 
tów w ładnym zbywać domu. Podczas podróży, na polowaniach i w mar- 

szach przewyborny. 

Oryginalna flaszka [', lit.] zł.1. Skrzynka : 12 fiaszkami 10 sł. 80 et. 
Dr. Stania NLD OWA KONSERWA 
zawierająca re. czystego słodu 

dla chudyeh, wznadznitich. ostata a cierpiących na niedokre 
wność. Ta konserwa iut tak dla dzieci, jakotiź dorosłych dardso smace 

nym * dyetetycznym środkiem do poływamia, któr aama lub Zinięszana z” 
wodą lub mlekiem moża być brana. Wytwarza krew, mleko I mięso, uadzje 
tuszy, kwitnące i zdrowe wejrzenie, pełną i mocną pierś, oddajs mams om 
i matkom nieoszacowane usługi, przyczynia się do trawienia, rozpuszcza 
fiegmę, a przytem nie działa rozwalniająćo, i używaną bywa 3 Nadzwyczaj- 
nyw skutkiem dla ciu JA na piersi i płuca, na kassel, dr: f, astmą i t.p. 
Osyginałua puszka |*/, kilo] 1 zšr. Skrzynka s 12 puszkami 10 złr. 80 et. 

Główny skład: u KAROLA BUSS następ. [ADt. J. Czerny), 

wo Wiedniu, Wallfiscbgasse, Nr. 8 1133 1- 13 

Skład we Lwowie: w apt. Zygmunta Rackera, w Czerniowcach w apt. Altha. 


302000006 00080000 0006880000000000060 
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6272 wygranych w ogólnej sumie 230.200 zł. 
Główna wygrana 70000 st. renty papierowej | Glówna wygrana 10000 sł. renty papierowej. 


* » o» » » » » om » 
Dalej LS pierwszych i nastoppyoh wygranych po' 1000 zł., 500 zł. i 
200 zł; 10 wygranych po 1007 zł; 20 wygranych po 500 zł; 40 wygra- 
nych po 200 zł. i 80 wygranych po 100 zł. renty papierowej; w końcu wy- 
grins węgońinie po kp z a sęp A tj R JE 4 R. 
enie naklap. eodwora e . IMtego . 
tegn wii Cena losu 3 ał. ===> 
Bliżeze postanowienia zawiera plan gry, którego dostać można bez- 
że płatnie wraz s losami w oddziale dla loterji państwowych, Stadt, Riemer- 
gaase 7, 2 piętro, w Jacoberhof. tudzież n licznych organów sprzedaży losów. 
mmm Losy wysyłane SĄ wolne od porta. smau 
Z c. ke dyrekcji dochodów łoteryjnych. 
Wiedeń, d. 1. grudnia 1879. j 
Karol Latour Thurmburg, 
3588 1—5 c. k. radca nadworny i dyrektor l:terji. 


Osłabienie, EAA nE r tidis’ MER MEERE Piet 
Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziól peruwiańskieh). 


Proszek Pernin przydaje się jedynie i wyłącz- 
nie ku temu, ażeby każde Glłabiente R płeio b í 
porodowych, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się $ 
także użyć jako średck leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo- § 
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano- 
wicie przez rozpustę, samogwałt, i necne pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołune osłabienie u mężczyzny 


skj od 1.30 do 


062 1—2 


$ Poszukuje się wspólnika gl 
do 1480 1—2 


a 


Ootoszenie. 


Wydział kasy oszczędności miasta Tarnopola uchwałą na 
f posiedzeniu dnia 24. stycznia 1880 odbytem powziętą, posta- 
Jnowił od 1. lutego 1880 


zniżyć stopę proc ntową dla wkładek 
ze 6% na 5% 


nie naruszając stopy procentowej 6 proc. dla wkładek przeł 1. 
lutym 1880 włożonych. 
Co się niniejszem do pnblicznej wiadomości podaje. | 


Kondenzowane mleko 
z dóbr Arcyksięcia Albrechta 


wyrabiene tylko ze znanego prawdziwego i niezbie- 
ranego mleka z krów będących we własnych dobrach, 
prócz cukru bez żadnego dodatku, przydające się do każdego 
użytku dla dorosłych tudzież jako pożywienie dla dzieci, ró- 
wnające się świeżemn mieku od krów. 1187 1—6 


Do nabycia: cała puszka po 40 et., pół puszki 26 ct., 
skład we Lwowie w handlu Stanisława Markiewicza. 
Dyrekcja kasy oszczędności, 


Tarnopol d. 27. grudnia 1880. | COGOOOCOŁ 
Apteka „zum heil. Leopold“ we Wiednin 


Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTEIN A, 


k iczności szereg Środków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, xtóre się wa wszelki 
KBZ TE ino © prawdźiły wypadkach przez kół wyleczenie. Tysiące świadectw mamy a ręką. ` dej = 


PT. Publiczność uprasza się, Żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. RB 


"gXpodsoż sp 0UZEM 


towana 


Ocukrzone krew przeczyszezaj ce Dra Fremouta likier regenera=| straga się nadzwyczajną skuteczność al. 1: 4 


najlepszy środek. wzmacniający, i oże- |  Żelaziatego. Cena 1 zł. 50 ct. | 


od 5 do 107 Proszek damski, orjentalny, nadaje Wyskok przeciw gošcówi, aroma- | _8£°™ nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł. 50 ct. 


dkości, i i imi i 3 - 3 Sp Ą D Eg. Aa Bała dm =vaolacEBia 
ca: =i o T i miękości [biały lub ró tyczny , aree ua wadi: pne m Rvyera maść hemoreidalna, zm" 
AE A RE R i A iej tkie cierpienia hemoroidalne 1 zł. 60 e. 
Damasceńska krema różana pay | | Gaga pa 
3 -| Qali :zegól ni 
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 sł 0 a. | Hallera pastylki jodowe, Bono Salicił -antlsuitin, pnośtomu pocenia siq 
Damasceńskie my dlo ró kadu po 66 | trau rybi. k pastylki leczą szkrofały, TR rąk i nóg 50 ct. 

ť ist F i 1 5 E PT 1a 1%  E"mallepimo «i T A 
ydlo różane „| sowty wałka cierpienia grassów, bot | roi Balicylowe, mpm 1 siak 

ywany s najlepszym P mydło 35 ot. 


Wyskok na wole, "77° JAJ 8 i 
dami oc oo nn pdn wad Injection Cadelle, Lay, Eems se Sohriera pigulki na zęby, mym iri 
Eiektro-motoryczna chusteczka na | (wycisk lub białe upławy), nie pozostawiając złych | jom na popsnte 1ąby_26 ot. 


1 - 
ę, przeciw gwałtownenu bolu sgbów u dałęci, | PO sobie skutków 1 zł. 60 c. Storax-Creme, cudownie akutinja a ab 807, 


W 
używany z najlepszym skutkiem 1 sł. BU ct. ATRurai oł-oTozfci_.- / najskatóczniejszy EF dw kbi poai 
El Benito, jedynie skutkający środek przeciw Albuminat żelazisty, środek łelasisty dla Papier Wlinsi , Fo I waj 1 sł. 1 ri 


1—1 


biatyc!, ` g 
wypadaniu włosów i do zupełnego cierpiących na blednicę, dla rekonwalescontów, - 
uchylenia łupieży 1 zł. 80 ot. A IAS i ciaspiących na nerwy Stp. już po kilku dnisch po- Dr. Ileidera proszek na zęby 35 ct. 
Rondensowane mleko szwajcarskie po 88e. Macska dla dzieci Nestla po 900... ra Gdllu proszek na trawienie po Bá c. a anate: ust 


., Maes rynowa 
Isl. 40 c., Wyciąg mięsny Liebiga 80 e., ", funta, Dr. Pfeffermanna pasta na sęby po 1sł. 95€., Polta pomada resedoma po 1 sł. 50 c., świełona Sio, 
R A się sawsse świełe na składnie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad bytu Arm paryskich. Osekolady Gompagnie francaise od 60 © 
5 ć t 
strzykawki 


edynym funt, prawdziwa herbata-moskicwska 1 sl. "|. funta. Skład wszelkich mole rumentów do użycia praes. siebie samego, jako to: klystyry 
i 4 ania Wielki skład sscsotecsek- do sẹbóu, pudrów $ innnych artykułów toaletowych. i i 

Polecamy P. T. Publiczności leki w ocukrzanych postaciach, ato: chining, Kopaiwę, presski Dowera, Łelazo, tran rybi, bromkali, rebarbaram, dwuwęglan sody, magns- 

się itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji trancuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej i anstryackiej mamy zawsza na akładzie 


mu Zwracamy szczególną uwagę na hroszurę Dr. Boils Bchiuheits und Gęsuudkeśtspitege. Cona 30 ct. 


Odpowiedzialny J. Dobreataki, | . Ż drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skorla. 


| 


2000002000000800000000000020005 


Bava 


„M 


